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NOWINY CODZIENNE

B ą DZ POZDROWIONA, PR ZEN AJ D R O Z D A  ZIEMIO NA­
SZA, KTÓRĄ CZCILIŚMY MIŁOŚCIĄ BE Z DEN. Ą, GD\Ś 
BYŁA POD OTCHŁANIAMI WÓD NIEWOLI! BĄDZ POZ­
DROWIONA TERAZ I O KAŻDEJ PORZE MOWĄ NASZĄ 
TYSIĄCLETNIĄ I NA WIEKI WIEKÓW ŚWIĘTĄi R Ą b l  
POZDROWIONA W SERCU POKOLENIA, CU SIĘ JESZ­
CZE MORDUJE I CIERPI, —  ORAZ W  SERCU. PRZYSZ­
ŁYCH, SZCZĘŚLIWYCH I RA DOSNYCH. \

Stefan Żeromski —  „Wisła
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Nowe państwo f l o a P e i - K u o
tworzą Japończycy w Chinach północnych

IOO-tysięczna ar-mii a japońska w Hopei
SZ A N G H A J, 22. 8. Z P ek in u  

don oszą  o p ow ażn ych  w alkach w  
p ob liżu  m. L ia n g  - S ia n g  n a  lin ii 
k o lejow ej P ek in  —  H ankou . \ 
oD szarz/ H an aou  Jap oń czycy  po­
m im o oporu  w ojsk  ch iń sk ich  i  
tru d n o śc i teren o w y ch  p osu w ają  
s ię  naprzód  w śród  c ią g ły ch  w alk .

W  B en in ie  p an u je  porządek i 
spokój. N ask u tek  ro zw iązan ia  ra  
dy p o lity czn ej p row in cy j H op ei i 
C zahar, co  ozn acza  zerw anie, 
łą czn o śc i p o lity czn ej wspomnia­
n y ch  p row in cy j z  N an k in em , w ła  
d zę  tym czasow o sp ra w u je  „ k o m i­
te t  och ron y  pokoju" pod k ierow ­
n ictw em  aorad ców  jap ou sk ich . 
N a  u lica ch  P ea in v  rozp lak atow a  
n o  a fisz e , w zy w a ją ce  do u tw orze  
n ia  au ton om iczn ego  p a ń stw a  pól 
nocn o  -  ch iń sk ieg o  pod n azw ą

H u a - P e i - K uo ze  s to lic ą  w  P e ­
k in ie .

P o siłk i ja p o ń sk ie  n a d a l przy Dy 
w ają do T ien  - T sin u . S iły  jap oń ­
sk ie  w  p row in cji H op ei przekra­
cza ją  ob ecn ie  100 ty s . ludzi.

W zdłuż w ybrzeży p ro w in cji 
C zek iang  k u rsu je  w ie le  jap oń ­
sk ich  tran sp ortów  w ojen n ych , po  
sz u su ją c y c h  dogodnego m ie jsca  
dla w y sa d zen ia  d esan tu .

Mgra ocaliła Hankuu
TOKIO, 22. 8. A d m ira lic ja  ja -  

pouska kom unikuje, ż e  w  sobotę  
o św ic ie  w od n osam oloty  ja p o ń ­
skie bom bardow ały  lo tn isk o  w  m. 
S iaokw an  (48 km .) na  północny  
zacnód od  H ankou (p ow odu jąc  
p ow ażn e sp u sto szen ia . Z zam ia­
ru bom bardow an ia  H uukou zre­
zygn ow an o z pow oda g ęste j m gły . 
W od nosam oloty  ■ p ow róciły  do

sw ej bazy  bez n a jm n iejszych  
uszkodzeń.

Wojna roiszerza się
TOK IO, 22. 8. D zien n ik  „A sa- 

hi" donosi, że sam olo ty  jap oń sk ie  
D om baidow ały w czoraj sk u p ien ia  
w ojsk  ch iń sk ich , k tóre w kroczyły, 
o sta tn io  do p ó łn ocn ego  G zaharu  
w b rew  istn ie ją cy m  ch iń sk o  - j a ­
pońsk im  układom  w ojskow ym . 
Z bom bardow ano sieaziD ę dow ód z­
tw a  145 d yw izji 1 ch iń sk iej oraz 
s iea z ib ę  w ład z  p row in cjon a ln ych  
C zab an i. In n e  sam olo ty  dokonały  
n a lo tu  na  m. H o u a iia i, gd zie  
zbom bardow ano s iea z ib ę  dow ódz­
tw a  15 d yw izji ch iń sk ie j oraz ko­
szary.

2 miliardy Jen
T O K IO , 22. 8. —  D zien n ik  

,A sah i"  d onosi, że  m in isterstw a  
w ojny i m aryn ark i d om agają  s ię  
2 m iliard ów  jen  na p okrycie  nad­
zw ycza jn ych  w ydatków  w o jen ­

n ych  aż do now ego roku, zam .ast  
500 lub 600 m ilion ów , które prze­
w idyw ano w  ub. tygod n iu . D o­
ty ch cza s w zw iązku  z  d z ia ła n ia ­
m i w ojen n ym i u chw alono n adzw y­
cza jn e k red yty  na  sum ę 526 m i­
lionów  jen .

Bezowocne poszuk a  ła 
Lewoniswsklitfo

A g en cja  T a ss  kom unikuje, że 
lo tn ik  am erykań sk i M attern  po­
szukując sam olotu  L ew on iew sk ie- 
go, w y sta r to w a ł z  F a irb an k s na  
A la sce  i le c ia ł w zd łu ż 148 p o łu ­
dnika ponad ocean em  lodow atym  
aż do 75 stop n ia  szerok ości p ó ł­
n ocnej, skąd w ró c ił w zd łu ż  p o łu ­
dnika, b ad ając  w ybrzeże dc przy­
lądku B arrow . P oszu k iw an ia  by­
ły  bezow ocne.

E k sp ed ycja  W ilk in sa  w yląd o­
w a ła  w  F o ro n sm ith , Sam olot 
n-207 (p ilo t  G racjariski) w y ląd o­
w ał w  m. K resty  na -rzece P ia fs i-  
na. In n e  lo ty  n ie  odbyły  s ię  z po­
wodu z ły ch  w arunków  a tm o sfe ­
rycznych  Ł am acz lodów  K rassin  
zn ajd u je s ię  w  o d le g ło ść ’ 13 kim  
od przylądka B arrow . L ody n ie  
p ozw alają  na d a lsze zbliżenie^ się  
do lą d u ,

Koronacja Królowej Morza
Wielkie uroczystości religijne w Swarzewie

D n ia  8 w rześn ia  b. r. odbędzie  
s ię  w  S w arzew ie  n a  K aszubach  ku 
ro n a cja  cudow nej s ta tu i M atki 
B ożej, K rólow ej P o lsk ieg o  M orza, 
P a tro n k i rybaków K oron acji do­
kona J . E . ks b iskup  S ta n is ła w  
O koniew ski, ord yn ariu sz  ch ełm in  
ik i  w  a sy ś c ie  J . E . k .s b .skupa  
su fra g a n a  K. Dom iniKa i k ap itu ­
ły

N a u ro czy sto śc i z,apr>wiedziany 
j e s t  przyjazd  liczn y ch  p ie lg rzy ­
m ek z ca łej P o lsk i, a  ró w n ież  i 
p rzed sta w ic ie li P o lo n ii gd ań sk iej. 
K om itet u roczysto śc i na cze le  z 
ks. proboszczem  W ojciechem  P ro- 
nob isem  p oczyn ił s ta ra n ia  ab y  za­
p ew n ić  p ielgrzym om  u lgow y  prze­
jazd  (66 p r o c .) , k w atery  i w yży ­
w ien ie . Z u lg  k o le jow ycu  m ogą  
k o rzy sta ć  p rzy jezd n i z d a lszych  
o g o lić  k raju , u d ający  s ię  n a  w y . 
w cza sy  n ad m orsk ie Jo Jastarn i, 
H a llerow a , J a stręb ie j Góry, K ar­
wi, D ąbków  z term in em  pow rotu  
dnia  30 w rześn ia  b. r

U ro czy sto śc i od b ęaą  s ię  na p la ­
cu w pob liżu  cm entarza przy o łta ­
rzu  Polow ym , przystro jon ym  mo­

tyw am i sztuk i Kaszubskiej i  sprze 
tem  ryback im . P o k oron ac ji sta­
tu a  M atki B ożej zo sta n ie  u m iesz- • w iono.

czona w  K oście le  sw arzew sk im , 
K tóry  tego  la ta  starann ie  odno-

OMakmy czy rymuiant?
Na mocy decyzji sądowej skiero­

wano w  ostatnich dniach przebywają­
cego w więzieniu karnym Mokotow­
skim do Państwowego Zakładu Psy­
chiatrycznego w Tworkach, bohatera 
wielkiej atery tałszerskiej, herszta 
bandy fałszerzy Donów rumuńskich. 
Moszka IglicKiego. Jak wiadomo Igli- 
cki skarany został przez Sąd Okręgo­

wy na 7 lat więzienia. Po zapadnięciu 
wyroku w pierwszej instancji łgiicki 
popadł w  stan zdradzający chorobę 
umysłową. Z tego powodu proces 
fgliekiego, który rozpoznany miał być 
w Sądzie Apelacyjnym aległ wyłącze- 
niu. O ile obserwacja wykaże, że 
Igncki nie symuluje obljdu, będzie on 
na stale osadzony w domu zdrowia.

Front czerwonych przerwa w
Santander w żelaznych Kleszczach

Upadek Torre Latnga kwestią godzin
SEYTLLA, 22. 8 Gen. Q uiepo re  L avega  i  w ieczorem  m ają  z a - j s ie j s z e  w a lk i są  n iezw yk le  gw a ł-

de L ian o  o św ia d czy ł przez rad io , 
że  n a  fr o n c ie  S an tan d er  w ojsk a  
gen . F ran co  zajęły m ie jsco w o śc i 
S elaya , O ntaneda. S an ta  M aria, 
S a n ta  C ruz oraz V ilia  C a n ie d o .  
T a  o sta tn ia , m ie jsco w o ść  od leg ła  
je s t  o  28 km. od S an tan d er. N a ­
ta r c ie  p ow sta ń có w  n ie  n a tra f ia  
na p ow ażn y  opór z  pow odu zde­
m ora lizow an ia  p rzeciw n ik a .

P aR Y Z , 22. 8. H a /a a  d on osi z 
fro n tu  S an tan d er, ż e  l in ia  obrony  
S a n ta n d er  z a s ta ła  p i zerw an a  na  
od cinku  zachod n im . O godz. 10-ej 
w ojsk a  gen . F ra n co  zn a jd ow a ły  
s ię  w o d leg ło śc i 12 km od m. Tor

ją ć  tę  m iejscow ość .

T orre L ayega  w rękach  w ojsk  
narod ow ych  sta n o w iła b y  groźne  
n ieb ezp ieczeń stw o  zupełn ego  od­
c ię c ia  w ojsk  b ron iących  S an tan ­
d er od G ijon . P ort S an tan d er  zna  
lazłb y  s ię  w  żelazn ych  k lesz ­
czach, w  k tórych  m u,siałby u lec  
gen . F ran co  w  c iągu  k ilku  dni. 
J ed n o cześn ie  b y łob y  to  p oczą t­
k iem  lik w id a cji ca łeg o  fro n tu  poł 
nocn ego  w  .w ojn ie  - h is z p a ń sk ie ’

Komunikat czerwonych
S A N T A N D E R , 22. 8. R ad iosta  

cja  rządow a kom unikuje, że  dzi-

P o d  k o ł a m i  p o c i ą g ó w
O w a  t r a g i c z n e  w y p a d k i  p o d  W a r s z a w ą

Na stacji Ząbki w skutek nieostroż­
ności własnej dostał się pod ruszający 
pociąg Leon Koperski, lat 27, oezro 
botny giser (Lwowska J). Kopers«i 
uległ zmiażdżeniu prawej nog. oraz 
licznym obrażeniom. Lekarz pogoto­
wia po opatrunku przewiózł go w  sta­

nie bardzo groźnym do szpitala Prze- 
! mienienia Pańskiego.

Na stacji w  Rembertowie wpadł 
pod pociąg i uległ licznym obażeniom  
Józef Rudnik, zamieszkały w  Sulejów­
ku. Przewiezione go do szpitala Prze­
m ienieni Pańskiego. I tu przyczyną 
była nieostrożnoJi własna.

O  p o l s k i  h u r t

Nowy podział
okręgow szkolnych

Z dniem  1 w rzsśn ia  w chodzą  w . . , , 
ży c ie  p rzep isy  o zm ian ie  adm in i- j d e ta  iczr jy> i ’ u ją  s e t k i ,

1 a naw et ju z  tysiące stra g a­

n ie  ra z  ju ż  p o ru sz a liś m y  na  
ła m ach  „ A B C "  k o n ie czn o ść  
o rg an izo w an ia  p o lsk ic h  h u r- 
to vrn i we w szy stk ich  b ra n ­
żach .

D z iś  je d n a k  szy b k ie  sp o l­
szczen ie hui lu s t a j ; się  sp ra ­
w ą p a lą c ą . D łu ż e j ju ż  cze k a ć  
n ie m o ż n a !

Ż yw io ło w o  bez p rze sa d y  
m ó w iąc —  w zra sta  p o ls k i h a n

stra c ji szk o ln ic tw a . P ocząw szy  
od now ego roku szk o ln ego  1937/38  
zw iększona b ę d /ie  liczb a  okrę­
gów  k u ratoriów  szk o ln ych  przez  
u tw orzen ie  kuratorium  pom or­
sk iego .

Samobójca skoczył
z w<eży Eiffla

PARYŻ, 22 8. W czoraj w ieczo ­
rem  ró izn a n y  osob n ik  sk oczy ł z 
2~go p iętra  w ieży  E if f la . Spadł 
na 1 -srze p iętro  i p on iósł śm ierć k o w o  z a ło ż y ć  i p r o w a d z ić  s tr a  
na m ie jscu . | g an  CZy  g ^ jep  w ie j s k i  ( c z ę s to

V. ed łu g  przeprow ad zonego  ś le - w  o j c o w s k ie j  c h a łu p i e ) ,  n ie  
d /tw a  sam obójcą  był em igran t ju - n a w e t  tr u d n o  z a ło ż y ć  i 
g o sło w ia ń sk ii, k tóry  n ied aw no s k le p  d e t a l ic z n y ,  gd y  n a to -  
p rzybył do F ra n c ji. P rzyczyna m ia s t  h u r t  w y m a g a  d u ż e g o  i 
sam ob ójstw a  n iezn an a . i f a c h o w e g o  k ie r o w n ic t w a  i  z a -

nówr, sklepików ' w ie js k ic h  i 
m ie js k ic h .

I  n ie m a l w szystk ie  le p la ­
có w ki, n aró w n i z d a w n ie j ist­
n ie ją c y m i, s ta ra ją c  się coraz  
p o w szech n iej zw alozaa han d e l 
żvdow rsk i, m u szą  ja k b y  n a  urą  
guw isko za o p a try w a ć się v. to 
w a ry  p rze w a żn ie  u ży d a  liu r -  
to w n ika.

C z a s  ju ż  d o p r a w d y  n a jw y ż ­
szy  z tym  sk o ń czy ć!

N ie w ą tp liw ie  sp raw a to 
ru d n a . Ł a tw o  bow iem  stosun

pew nionego grona o d tio ic ó w . 
je ś li m a  b y ć  rz e czy w iśc ie  h u r  
tem, a n ie  —  ja k  u nas często  
—  tylko  w ię k szy m  detalem .

M u si b y  d o stateczn ie  s iln y , 
b y h ra ć  tow ar w prost od p ro ­
d ucenta, b y tanio i  sp raw n ie  
o b słu ży ć ko n su m e n ta t. zn . de 
talistę, b y  u z y s k a ć  duże k o n ­
tyngenty w w ozow e —  w a ru ­
n e k  ta k  w a żn y  onecnie przy  
re g la m e n ta cji im p o rtu , —  by  
w reszcie , co m oże n a jw a ż n ie j­
sze, p rze trw a ć i z w a lc z y ć  po­
tężną k o n k u re n c ję  żyd o w ską, 
któ ra  o d ra zu  z a c ie k le  n a p la ­
ców kę ta k ą u d e rzy , ponosząc  
naw et zn a czn e  o fia ry  (p o k ry ­
w ane zw ykle  su b w e n cjam i z 
w ia d o m y ch  źró d e ł).

A le  d o po ki n ie  pow stań1 e 
p o ls k i h u rt, dopóty ca ły  tak  
szyb ko  teraz id ą c y  ro zw ój poi 
skiego h a n d lu  detalicznego bę 
dzie ciąg le  n a g lin ia n y c h  no­
gach u z a le ż n io n y  od h u rtu  ży  
dow skiego.

W ie m y  zaś dobrze, że deta- 
lista  p o lsk i zaw sze jest trakto  
w any o w iele  gorzej p rzez liu r  
to W n ika ży d a , n iż  detali sta ży  
do w ski. O statnio  co raz częst­
sze są w y p a d k i szy k a n o w a n ia  
w prost odbiorców  -  P o lak ó w

p rzez ży d ó w : św iad om e opóź­
n ia n ie  dostaw  (zw ł. w o kre­
sa ch  św ią te c zn y c h ), z m n ie jsz a  
n ic  rabatów', d aw a n ie  tow aru  
in n e j ja k o ś c i i  t. p .

A  sy tu a c ja  obecnie je st ta­
k a , że g d yb y ży d o w sk ie  h u r ­
tow nie przeszły' do a ta k u  w 
fo rm ie  b o jK o lu  p o lsk ic h  od­
biorców , — p ó łk i sklep ów  poi 
s k ic h  św ie ciły b y  p u stk a m i.

S ą  bow iem  bran że, w  któ ­
ry c h  —  oprócz d zie ln ic y  za ­
ch o d n ie j —  h u rt jest w  stu  
p ro cen ta ch  ż y d o w sk 1 (np. że­
la z o ).

A. w in n y c h  b ra n ż a c h  —  ist­
n ie ją ce  h u rto w n ie  p o lsk ie  ja k  
że są słabe, ja k  m a ły m  d yspo ­
n u ją  k a p ita łe m , a p rze z to —  
n ie m ogą k o n k u ro w a ć ceną 
m i szy b ko ścią  dostaw  z ż y ­
d o w sk im i.

D z ie d z in a  im p o rtu  — ró w ­
n ież, ja k  w iad o m o , za ży d zo n a  
b e zm ie rn ie .

A  p rze cie z te szeregi k u p ­
ców  p o lsk ich , z d n ia  n a dzień  
ta k  szyb ko  rosnące, są ju ż  po­
tęg?. w zn a czn y m  stop n iu  są  
zo rg a n izo w an e w sto w a rzysze­
n ia ch  k u p ie c k ic h , lic z ą c y c h  
łą czn ie  k ilk a d z ie s ią t  tysięcy  
członków ,

M im o to je d n a k  do tych czas  
z szeregów  tych, p oza p r o je k ­
ta m i albo teore tyczn ym i albo  
a n e m ic z n y m i, m ocne placów '- 
k i h u rto w s n ie  w y ła n ia ją  się. 
P o w ta rz a m : n ie  m ó w ię o
szczę śliw szy ch  w  tej d z ie d z i­
n ie  z ie m ia c h  za ch o d n ich .

Zdaw 7ało się p rze d  p a ru  
laty, że duże szanse szczęśliw e  
go ro z w ią z a n ia  tego za g a d n ie ­
n ia  m a  sp ó łd zie lczo ść. N ie ste ­
ty, zn a n e p ow szech n ie czerw o ­
no -  d o k try n e rsk ie  n asta w ie ­
n ie  k ie ro w n ictw a  n a jp o tę żm e j 
szej in sty tu c ji sp ó łd zie lcze j 
„S p o łe m 1 a k cję  tw o rzenia poi 
skiego h u rtu  p rze ra d z a  w a k ­
cję  w a lk i z s iln ie js z y m i p la ­
có w k a m i k u p ie c  twa l.ie sp ó ł- 
dzielczego, t. zw . w olnego, o - 
g ła sz a ją c  je  za pasożytn icze, 
na czym  n a tu ra ln ie  k o rzy sta  
ten trzeci, p ra w d z iw y  paso ­
żyt.

S zczę śliw ie  ostatnio  P a ń ­
stw ow a R a d a  S p ó łd zie lc za  r a ­
czy ze zw a la ć  na tw orzenie  
S p ó łd zie lczych  h u rto w n i k u ­
p ie c k ic h .

W  tych w a ru n k a c h  przede  
w szy stk im  n a b a rk a c h  organi

(D a lsz y  c ią g  na str . 3-e j).

tow ne. P o w s ta ń c y  u ży li zn acz­
nych  s i ł  i maj’ą p rzew a g ę  tecn n i-  
czną. W ojska rządow e u siłu ją  po 
w strzym ać p rzec iw n ik a  en erg icz ­
nym i p rzec iw u d erzen iam i i w czo ­
raj do godz. 20-ej u trzym ały  sw e  
s ta n o w isk a  pom im o h u ra g a n o w e­
go ogn ia . L o tn ic tw o  rządow e bom  
b arau je  Iud o strze liw u je  z karaDi 
nów  m aszyn ow ych  oddzia ły  pow ­
stań cze .

Wymiana Jeńców
w A L F N C JA , 22. 8. R ząd w aleń  

cki p rzekazał do d ysp ozycji m in. 
spr. zagr. w szy stk ich  jeń có w  p o ­
lity czn y ch , ce lem  dokonania ew en  
tu a ln ej w ym ian y  z rządem  gen . 
F ran co .

Przyznają się do klęski
W A L E N C JA , 22. 8. M inister*  

stw o  obrony n arod ow ej kom uniku  
.je, że n a  fro n c ie  północnym  w o i-  
SKa gen . F ra n co  za ję ły  V ega , lecz  
p on iosły  c iężk ie  s tr a ty  p od czas  
n a ta rc ia  na  O n ten ed a i  A rcen a. 
W edle zezn ań  jeń ców , n a  fron cie  
tym  w a lczą  4 d yw izje  w łosk ie .

N a  fro n c ie  T eru el w ojsk a  rzą ­
dow e n a  skutek  g w a tło w n eg o  Ude­
rzen ia  p rzeciw n ik a , w y c o fa ły  s ię  
w  K ierunku H oya U ueiuada.

Obfita zdobycz wojenna
SALAMANKA, 22. 8. Główna

kwatera gen. Franco komunikuje, że 
na froncie północnym przeciwnik 
dwukiotnie ruszył do gwatłownego 
natarcia, lecz został odparty, pozo­
stawiając przeszło 100 trupów. Dzię­
ki udatnemu manewrowi, wojska gen. 
Franco zajęły 19 miejscowości, bio­
rąc licznych jeńców i zdobywając 
obfity materiał wojenny.

Na froncie aragońskim odparto 
przeciwnika pod Rineoln del Moleri- 
no. Na innych frontach zwykła strze­
lanina. We wczorajszych i onegdaj- 
szych walkach powietrznych lotnic­
two geii Franco strąciło 18 rządo­
wych samolotów myśliwskich.

Komunikat dodaje, że wojska wa- 
lenckie dopuszczają się okrucieństw  
wobec jeńców i zapowiada represje.

Fo ża r
na sali balowe]

B O U L G G N E , 22. 8. W czoraj po 
p ółn ocy  w y b u ch ł g w a łto w n y  po­
żar w  tu te jszy m  k asyn ie . P cżar  
w yb u ch ł na  sa li b a low ej, rozsze­
rza jąc  s ię  g w a łto w n ie . D zięk i 
w ie lk ie j k arn ośc i p u b liczn ośc i, 
un ik n ięto  o fia r  ludzk ich . O godz. 
6-i j z rana o g ień  zdołano z lo k a l i- . 
zow ać. P ożar zn iszczy ł w ięk szą  
część  budynku, m. in . sa lę  w y sta ­
w ow ą, w  której zn ajd ow ało  się  
ponad 400 p łó c ien  i rzeźb. S traty  
o cen ia ją  na Kilka m ilion ów  fra n ­
ków. P ożar p o w sta ł na skutek  
krótk iego sp ięc ia .

ł
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A K  sportowe

N i e m c y — P o l s k a  5 0 - 4 4
Ggsowski, Sznajder, Luckhaus, Noji i Kucharski

odnoszą zwycięstwa
T ego też n ik tP ogod a w sp a n ia ła , stadion -W. 

P . w yprzed an y , 12.000 k u ltu ra l­
nych  w idzów  Żydzi ukarali H itle  
ra bojkotem  zaw odów , było i bez 
n ich  p ełn o , a za to bez insektów -

B onaterem  an ia  był G ąsow ski. 
T en k rępy  i s iln y  jak tu r  chłopak, 
w y g ra ł potężnym  szpurtem  końco  
w ym  400 m tr. B yła  to n a jw ięk sza  
sen sa c ja !

N ajp ięk n iejszy m  punktem  były  
800 mtr. C ała czw órka idzie  ra- 
z cm, co chw ila  Kto in n y  p rzew o­
dzi N a  o sta tn i w ira ż  w padają  
N iem cy na czele , G ąsow ski w al­
czy  e nim i, b iegn ąc  lekkom yśln ie  
po zew n ętrznym  torze. K ucharski 
czai s ię  na 4-ej pozycji.

N a p rostej za to w y su n ą ł s ię  
m om en ta ln ie  i p ew n ie , bez w y s il  
ku w yp rzed ził obu N iem ców  N a  
o sta tn ich  m etrach  w yp rzed ził ich 
i w a lczą cy  do o sta tn ieg o  tchu  
G ąsow ski. To też  sp o tk a ła  go ży ­
w io ło w a  ow acja . K u ch arsk i w yka  
za ł raz je szcze , żtf j e s t  n iezrów ­
nanym  taktykiem .

N o ji n ie  o lśn ił. B ieg ł ci ‘żko, 
zw y c ięży ł d ługim  SOO-metrowym  
f in iszem . E b erh ard t z a g ia ż a łm u  
do o sta tn ie j ch w ili. W irku* trzy ­
m ał a ię d z ie ln ie , a le  f in is z  ma fa ­
ta ln y . Ś w ietn y  L id t był o ok^-ąże- 
n .e  z ty łu  i om al n ie  zem dlał. W i 
b oczn ie chory.

B u d y  H artm an  s tr ą c ił 3 ra zy  
poprzeczkę  p rzy  3 m tr. 90 cm- 
Sznajdrow i n ie  wry sz ły  p ierw sze  
dw a skoki, a że o p u śc ił p n e z  zbyt 
n ią  p rzeb ieg ło ść  w y so k o ść  3.80, 
w ięc  sy tu a c ja  b y ła  ciężka. O stat- 
mm  SKokiem zaczep ił pop rzeczkę 
—  zachw iała  się- p odsk oczyła , ale 
n ie  sp ad ła . R yk rad ośc i p ow ita ł 
P 'e rw s ze  m ie jsce  Sznajdra.

W reszc ie  L uckhaus, mim c p a te­
ty czn ej zap ow ied zi o zerw an iu  
śc ięg n a , w y g ra ł trójsk ok  przed o­

s ta tn im  skokiem , 
s ię  n ie  sp od ziew a ł. |

Z asłona  p row ad ził w  se tce  do 
90-ciu  m etrów  i zdaw ało s ię , że 
m a b ieg  w  k ieszen i. D łu g a  tyKa 
G ilm eister  w y c ię ła  go osta tn im i 
krokam i. i

W rzu tach  N iem cy  górow ali o 
k lasę . N a m łoc iarzy  aż przykro  
było patrzeć — C hoć ch łop y  jak  
dęby n ic  nie m ogl. zd z ia łać  sw ym  j ^ ““J tio  ( ¥ .V*2~94 
brakiem  szybk ości i prym rtyw ną  
tech n ik ą .

W  biegu  ilO  m tr. przez płotki 
zaw od n icy  u rząd zili is tn ą  m asa­
krę p łotków . P rzew ró c ili ich ch j  
ba p ołow ę. B ieg  jed n ak  uznano  
za w ażn y  W obec tak ich  przep i-

T rójskok : 1) L uckh aus (P .)  
14,83 m tr., 2 ) Z iebe (N .)  14,77,
3 ) H o ffm a n  (P .)  14,61, 4 ) W oel- 
ner (N .)  14.13.
10 k im .: 1) N oji (P .)  32 :00 ,8  sek., 
2 ) E h erh a rd t 32:03,6 , 3 ) W irkus  
(P .) ,  4 ) L iech  (N .) .

R zut d ysk iem : 1) H ilb rech t
(N .)  46,58 ■ m , 12) B lask  (N .)  
43,95, 3 ) l  ied eru k  (P .)  43,23, 4)

800 m tr.: 1 ) K uch arsk i w cza­
s ie  1:55,2  2 ) G ąssow sk i 1:55.8. 
3) L in h o ff 1:56,1 , 4 ) . H erten s
1:57.

S z ta fe ta  4 X 1 0 0  m tr.: 1) N iem -

Wy^Canrcik „ A B C 11

W obozie młochgo Ozonu
Co mówią uczestnicy kursu «  - Bystrej I

UCZESTNICY KURSUZ akopane, w sierp n iu .
P ięk n ą  ok o licę  w yb ra li sob ie  

m łodzi ozon ow cy  na  szk o len ie  s ię  
w id eo lo g ii Obozu Z jed n oczen ia  
N arodow ego.

-  PRZYBYW AM  
DO B Y S T R E J

P od ziw iam  ro ztacza jące  s ię  prze 
de m ną m alow n icze  krajobrazy, 
zb liża jąc  s ię  w B ystrej do ‘ n ie ­
w ie lk ieg o  zajazdu  „Pod źródłem ". 
U brany jfcatem ja k  tu ry sta , n ie  
budzę w ięc  n iczy jeg o  p od ej­
rzen ia . W reszc ie  zn a jd u ję  się  
u celu  t T ra fiam , jak  zam ie­
rzałem  na porę p rzerw y ob iado­
w ej. K ilk u d z ies ięc iu  m łodych  lu ­
dzi n ap ełn ia  gw arem  lOKai za jaz­
du. N a w ią za n ie  rozm ów  stw arza

cy w sk ład zie  F isc h e r , G illm ei- j p ew n e tru d n ośc i, d la tego  postan a- 
sow  szk od a ," ie  ie "biegi Ż a s lo a k ! s tc r ’ Leiclv m ! M ath u s w c z a s i e ! w iam  za trzym ać s ię  na dzień  na- 
_  przew ró, T -  w szy stk ie , a le  , 42 sek : 2J  P o lsk !  SKłaa!.ie :  D a) i s y ­

n ow sk i P opek, Z asłona, D u neck i 

zm ien ia ła  - , w  czasi!? 42’2 ' C zas J£.5E ’ no”
byłby p ierw szy .

S z ta fe ta  n asza   ............—  , , „  , , .
o dziw o! -  d brze p a łe iz l ?. P r z e ! w ym  a k o r d e m  P o ls k ,  
grała , a le  n iezn a czn ie  C zas w y -l Po P i ™ z v m  a n .u  prow aozą  
daje s ię  jed  i „naw alony". R óż- ^ n a o 4n.ie^;5Cm 4 pkt.
n ica  b y ła  w ięk sza  w  stosu n k u  do . ZEę. 1 w1  ̂ szej 
N iem ców  n iż  0,2.

liczb ie  dru g ich

Niemcy
pokorni! Danię

V  piątek wieczorem v Kopenhadze 
zakończone zostało międzypaństwowe 
spotkanie lekkoatletyczne Niemcy — 
Dania, jak oczekiwano, zwyciężyła 
reprezentacja Niem ec w stosunku 
194:76 pkt.

N iem ieck a  drużyna je s t  rów na, 
bez s łab ych  p u nk tów . N a s i d a li z 
s ie b ie  w szy stk o . N a w e t p rzeg ry ­
w a ją c  b ili p o lsk ie  rekordy. N ik t  
n ie  zaw iód ł.

P u b liczn o ść  jx .łn a  en tuzjazm u. 
O kazuje s ię , że n ie  ty lk o  p iłka  
nożna m oże p orw ać  w id ow n ię .

(k o l.)
Szczegó łow e w y n ik i:
100 m tr. 1 ) G illm eister  (N .)  

10,6 selc., 2 ) Z asłon a  (P .)  10,7
sek.., 3) F isc h e r  (N .)  10,8, 4 ) D u­
neck i 11  sek.

Skok o ty czce ; 1 ) S zn ajd er  (P .)  
3.90 m tr., 2 ) H artm an (N .)  3,80-
m tr., 3 ) K lem czak  (P .)  3.70, 4) 
K ob elt (N .)  3,60.

R zut m łotem : 1) G lass (N .)  
53,62 m tr., 2 ) S p ren ger (N .)  
50.37, 3 ) K ocot (P .)  44,50 m tr., 
4 ) W ęg larczyk  (P .)  41,02. ^

B ieg  400 m tr .: 1 ) G ąsow sk i (P .)  
48.3 sek  (n o w y  rekord P o lsk i) ,  
2) H am an (N .)  48,8, 3 ) S tu lpna-  
gel (N .)  40 sek., 4 ) Ś iiw ak  (P  ).

110 m. przez p ło tk i: 1) B esch etz  
mik (N .)  15 sek ., 2 ) S cn e lin  (N .)  
15,1, 3 ) N iem iec  (P .)  15,3 (n o w y  
reokrd P o lsk i) , 4 ) H asp el (P .)

Rekord Światowy na 100 yardów
bi|e Waiasiewiczowna

m iejsc .

N aza ju trz  je s t  j u i  n ieco łat- . . . . ,
w iej, w resz c ie  po k ilku  rozm o- Jest bardE0 dobrt”

U czestn ik ó w  liczy  kurs 60-ciu . 
Są to p rzew ażn ie  m łodzi ludzie, 
w w iek u  25 —  30 la t, k tórzy  już  
w e sz li w  życie , zarobkują i któ­
rym  w sk u tek  tego  za leży  n a  u sta ­
len iu  p ozycji życiow ej "Z naczna  
część  —  to ju ż  lu d zie  żon aci. W  
30 p rocen tach  są ■ u rzędnikam i 
państw ow ym i lub t. zw. sam orzą­
dow ym i (co na jedno w ych o d z i), 
albo „ w r e sz c ie  pracow nikam i 
p rzed sięb iorstw  ciężkiego prze­
m ysłu  na Ś ląsku .

PROGRAM ZAJĘĆ
U czestn cy  kursu  m ieszk ają  w  

nam iotach . P rogram  za jęć  w yp eł­
n ia szcze ln ie  ca ły  d zień  od po­
budki do apelu . Co dzień  odbyw a  
s ię  około 8 godzin  w yk ładów , resz  
tę  czasu  p ośw ięcon o  pogaw ędkom  
i ćw iczen io m  fizyczn ym . W yży-

rozm c-
w ach  odtw arzam  sob ie  obraz sto­
sunków  w  obozie . B ez  żad nych  zło  
s liw o śc i postaram  s ię  w  k ilku  s ło ­
w ach  zdać re la c ję  C zytelnikom  
„ABC".

IDEOLOGIA
A  id eo lo g ia ?  Jak  s ię  przed sta -  

1 wir s tro n a  ideow a k u rsu ?  W y ja ś­
n ić  to było n a jtru d n iej. N r  za­
d aw an e p y ta n ia  s ły sza łem  odpo-

Zwyties di podtód na Santander
Czerwona a w odwrocie
Nowe miejscowości w rękach powstańców

Na zawodm-h lehhoaUetycznych 
Polska — Niemcy Wałaełewiczówna 
zaatakowała rekord światowy na 100 
yardów.

\Va'ai,iewiczóv.na utartowała wraz 
z pomor^anKą Gawrońską. Próba za 
kończyła się pełnym powoazeniem. 
W aiasiewiczowna uzyskała czas i#,9 
sek., bijąc rekord Burkę.

Zwycięstwo polskich wioślarzy
na akademickich mistrzostwach świata

W sobotę rozpoczęły się w Paryżu 
akademickie mistrzosiwa świata. 
Pierwszą Konkurencją mistrzostw 
były zawody wioślarskie Polacy star­
towali w 3 biegach, zajmując dwa 
pierwsze miejsca i jean > drugie.

W jeaynkaah Polan. Verey prowa­
dząc >d startu do mety wygrai w cza- 
•ie 5:02,1. Cza Jr igiego Niemca 
8:02,1 se? 3j Belgia, 4) ‘-'rancja.

W dwójci ze stemikier.. walka o 
pierwszeństwo toczyła się między 
osadą polską a węgieiską. Wspania 
ły finisz polskich wioślarzy pozwolił 
ł minąć W ęg ró w  i wyprzedzić ich

na mecie o półtorej długości. Czas 
Polaków 8:30,1.

W dwójkach bez sterniwa zwycię­
żyli Niemcy przed Francją.

Czwórki ze sternikiem: 1) Niemcy,
2) Węgry, 3) Fiancja, 4) Belgia.

Pclacy startowali w 8-kach. Poi 
ska ósemka zajęte niespodziewanie 
drugie miejsce za Niemcami ą pned  
Węrrami i Belgia. Czas Niemiec 
6 .29,7, Polaków 6:38,2, W ęg-ów w szelk iego  
6:47,2.

W  ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce podzieliły Polska i Niemcy.

Zwycięstwo poznańskiej W arly
B e r l i n i e

B IL B A O , 22.8. Z daniem  w iaro- 
g od n ych  oboerw atorów , za jęc ie  
m ia sta  T o rre ia v eg a  przez w ojsk a  
narodow e je s t  k w estią  2— 3 dni. 
M iasto  to j e s t  n a jw ażn iejszym  
punktem  w ęzłow ym  ca łego  fron tu  
p ółnocn ego  i p osiad a  16.0O0 m ie­
szkań ców . W  o g ó ln o śc i stw ierd za  
s ię  ze lżen ie  oporu sta w ia n eg o  do­
tąd przez w ojsk a  rządow e z San- 
tan d er, k tóre co fa ją  a ię n a  w sz y s l  
Icicb oacin k acn . W ojska narodo­
we n ie  n a tra f ią  p rzyp u szcza ln ie  
w m arszu  na T o r r d a y e g a  na ża ­
den zn a czn ie jszy  opór. Z arów no  
p ow stań cy  jak  i lu d n o ść  cywHna 
d on oszą  o zn acznym  upadku d u ­
ch a w śród  w ojsk  rząd ow ych , z któ  
rych coraz częśc ie j żo łn ierze  prze  
chodzą na stro n ę  narodow ców . Za 
jęc ie  O n tan ed es nad  gośc iń cem  
wiodącym , z B u rgos do S an tan d er, 
um ożliw iło  w ojskom  , n arodow ym  
n a w ią za n ie  łą czn o śc i z o d d z ia ła ­
m i i M olledo, p o su w a ją cy m i s ię  
w zd łu ż  d rog i w io d ą ce j z P a len -  
c ia  do S an tan d er  w  kiprunku na  
L os C ora lles . Na g o śc iń cu  w io d ą ­
cym  do O ntanedas n a tr a f ili  n aro­
dow cy na  trzy  m osty  w ysad zon e  
w  p ow ietrze , k tóre trzeb a  było  za ­
s tą p ić  m ostam i p row izoryczn y­
mi W szystk o  w sk azu je  na to, że 
w ojska  rząd ow e zam ierza ły  p ier­
w o tn ie  s ta w ia ć  s iln y  opó^ a lbo­
w ie m  im  b liżej do S an tan d er, tym  
częśc ie j n a tr a f ia ją  narod ow cy  na  
s iln ie  ob w arow an e pozycje , row y  
strze leck ie  oraz gn iazd a  k arab i­
nów  m aszynow ych

a ■ ,

-W ojska rządow e, k tóre w edle  
praw dopodobieństw a, 

nie p rzyp u szcza ły , że p ozycje e- 
bronne za łam ią  s ię  albo też  zosta  
n ą zn iszczon e  przez lo tn ic tw o , mu 
s ia ły  p o zo sta w ić  setk i ton m ateria  
łów  w ojen ych .

Warta nożnańska rozegrała w so­
botę pot’ Berli.iem mecz piłkarski z 
drużyną Nowa Wes 03, zwyciężaląc ją 
2=1 (1 01.

P ołaci mleii przewagę. Pierwszą 
bramkę zdobył w 15-ej minucie Gon-

dera; wyrównaj w 30-ej minucie dru 
giei oołowy Szymański dla gospoda­
rzy, Wynik dnia ustaliła Warta w  
ostatniej minucie w czaJe zrmiesza- 
ni i pod bramką przeciwnika.

Wyścig motocyklowy w Bielsku
Bielsko • bialski klub motocyklowy 

01 garażuje w dniu 29 bm. okrężny 
wyścig motocyklowy w Bielsku.

T-aśa mieć będzie charakter okręż 
ny i prowad^ć będzie ulicami miasta, 
ledno okrąż śnie wynosi 2 280 mtr. 
tlaszy ny kategorii do 250 cm. nają 
do pr ebycia 2* okrążeń w kategorii

Komunikat powstańców
K om unikat p o w sta ń czeg o  sz ta ­

bu g łów n ego  aon osi. A rm ia  p ó ł­
nocna —  S a n ta n d er: M im o n iep o ­
gody i k o n ieczn o śc i odbudowyv*a- 
r ia  dróg i m ostów , zn iszczon ych  
przez u stęp u ją ceg o  n iep rzy ja c ie ­
la , m arsz  na. zych  o d d zia łów  po­
s tęp u je  szybkc naprzód . Po za ję ­
c iu  V irga  w  c ią g u  u b ieg łeg o  w ie ­
czora przełam an y  z o sta ł zac ię ty  
opór n iep rzy ja c ie la  i  zdobyte zo­
s ta ły  w y so k o śc i P osorrar , Gura- 
ma, w zgórze 839, 812, m ie jsco w o ść  
G utube i w ie ś  V tg a  de P az  W  cza  
s ie  red a g o w a n ia  n in ie jszeg o  ko­
m u n ikatu , o d z ia ły  n o w sta ń cze  o-
s ią g n ę ły  punkt na 353 k m . ,, drugi 
i o to czy ły  A łced a  i O ntam tda. ,W 
c za s ie  tych  op eracy j w zię to  ćo  
n ew o li p on ad  600 n iep rzy ja c ió ł, 
p rzew ażn ie  a stu ry jczy k ó w . N a  
fr o n c ie  L eon  trw a  w ym ian a  strza  
łów . Do od d zia łów  n a szy ch  zg ła ­
sza ją  s ię  lic z n ie  d ezerterzy  z  m ili 
c ji n iep rzy ja c ie lsk ie j . N a  fro n c ie  
A lb arrac in  o d d z ia ły  n asze  za ję ­
c ia  te  zo sta ły  od p arte. N a  od cink u  
aragoń sk im  n iep rzy ja c ie l u s iło ­
w ał w czoraj i d ziś a tak ow ać n asze  
s ta n o w isk a  Dod M onte C a k a r io  i 
w  S ierra  de A lgu b ierrez . N atar-  
bardzo w ażn e sta n o w isk a  pod R in  
eon de M olinero. W  cza s ie  te j 0- 
p e r te j i od d zia ły  n a sze  p rzełam a­
ły  za c ię ty  opór n iep rzy jja c ie la , za 
dając  mu c iężk ie  s tra ty . Jak  ob li 
cza ją  padło ok. ty s ią ca  żo łn ierzy  
n iep rzy ja c ie lsk ich . W  zdobytych  
okopach n a liczon o  600 zw łok  i 
w ielk ą  ilo ść  m a ter ia łu  w ojen n ego .

Kłótnia wśród rządowców
W  B a rce lo n ie  o tw orzon o dziś  

p o sied zen ie  p arlam en tu  kata loń - 
sKiego. J u ż  uprzedn io  p o sta n o w i­
li  so c ja liś c i n ie  brać u d zia łu  w 
tym p osied zen iu  o ile  dotychcza-

C asanov?
obradom .

sow y p rzew od n iczący  
będ :ie p rzew od n iczy ł 
C asan ova n ie  ob ją ł p rzew od n i­
ctw ? obrad, za zn a czy ł jed n ak  w  
liś c ie  od czytan ym  przez pw ego za­
stęp cę , że  p ragn ie  zap ob iec  m y l­
nej p o lity ce . N a ty ch m ia st po roz­
p oczęciu  d y sk u sji so c ja lis ta  Co- 
m urera p o tęp ił b. p rzew od n iczą­
cego C asan ovę z  tego  pw odu, że 
p rzebyw ał on kiiKa m iesięc y  za 
g ra n icą  i w  ten  sposób  o p u śc ił 
sw o je  stan o w isk o  w sp ec ja ln ie  
trudnym  okresie . S o c ja liśc i żąd a­
li u sta n o w ien ia  kom isji, k tóra  
za ję ia  by s ię  b a d a n !em p ostęp o­
w an ia  C asanovy  , T en w n iosek  
zosta ł jed n ak  przez p arlam en t 
u ch y lon y  w ięk szo śc ią  43-ch g ło ­
sów  p rzec iw  40.

w ied zi zu p ełn ie  ogó ln ik ow e. To 
jednak , co s ły sza łem , p ozw ala  mi 
sąd zić , że ca ły  p rogram  kursu  i 
treść  w ykładów  za czerp n ięte  są  w  
sposób  dość n ieu d oln y  g łó w n ie  z 
rozm aitych  publikacyj p seudo- 
oen erow sk ich . P og ląd y  w śród  
u czestn ik ów  kursu  są  różne. S ły ­
sza łem  bardzo o stre  słow a  pod  
adresem  w yk ładow ców .

PIĘĆ GRUP
Jeden z m oich rozm ów ców  n a li­

czy ł w  p rzystęp ie  szczero śc i p ięć  
grup  p o lityczn ych  w śród  u czest­
n ików  k u rsu : " L egion  M łodych , 
grupa „ F a lan g i"  (t . zw . n ie le g a l­
ny O N R .), b. BBW R ., O. M. P, 
(O rg a n iza c ja  M łodzieży P ra cu ją ­
ce j)  i grupa śląsKa Z ty ch  grup  
w yod ręb n ia ją  się  szczeg ó ln ie  L e­
g ion  M łodych i t. zw . n ie leg a ln y  
O. N . R -
N a jw ięk sze  w yrob ien ie  p o lity czn e  
w yk azu ją  Ś lązacy  ..

IZO LACJA
O rgan iza torzy  n a jw ięk szy  na­

cisk  p o łoży li na to, aby u czestn i­
ków  obozu od sep arow ać od ży c ia  
p o lityczn ego , a n a w et od  w ła sn e ­
go ich  ży ę ia  p ryw atn ego . W pro­
w adzona zo sta ła  za 3ada n ieom al 
k lasztorn ej k lauzury . R ozm aw iam  
z  jed n ym  z u czestn ik ów  na tem at 
te i p rzym u sow ej sep aracji od ży ­
cia.

—  Czy w oln o  panom  kontakto­
w a ć  s ię  z e  św ia tem , ch ociażby  
drogą k oresp on d en cyjn ą , czy  dro­
gą  od w ied zin  zn ajom ych  lub  
k rew nych  ?

—  N ie . J e s t  to zabronione.

WSTRZEMIĘŹLIWOŚĆ
— A dysku tu ją  p an ow ie  często  

m iędzy  soDą?

—  B a id zo  rzadko. N a w et o f i ­
c ja ln e  d ysk u sje  r o  re fera ta ch  sa  
bardzo w strzym ięż liw e- a

(D a lszy  c ią g  rozm ow y, przyto ­
czoną przez n aszego  koresp on ­
denta. m u si pu zostać w y łą czn ie  
do w iadom ości redakcji, u su w a­
m y w ięc  go z tre śc i k oresp on ­
d e n c ji) .

W  tak im  nastro ju  i w,. ta k i*L

id ea ła ch  w y ch o w u ją  się  m toozl 
ozon ow cy .

Wasz.

Oskarżenie narodawców łódzkich
po dneu 15 sierpnia

Sta-ostwo Grodzkie pociągnęło do 
odpowiedzialności karnej zarząd okrę 
gow> i kilkudziesięciu członków 
Stronict wa Narodowego w Łodzi. 
Akt oskarżenia zarzuca m. in., że 
wielu członków Stronnictwa N&iodo 
wego brało w dniu 15 bm. udział w 
uroczystościach i pochodzie w mun- 
diirach, nie zalegalizowanych przez 
władze F ozatem w pochodzie brały 
udział delegacje z szeregu powiatów 
województwa todzkiego, co nadawało

gowego, na który Stronnictwo nie 
posiadało pozwolenia W dalszym cią 
gu akt oskarżenia zarzuca poszcze­
gólnym członkom Stronnictwa Naro­
dowego przeprowadzenie w dniu 
św ięta żołnierza nielegalnej zbiórki 
pieniężnej. Wśród zarzutów rktu »- 
skarżenia figuruje również ten, że 
projekt nowego sztandaiu organiza­
cyjnego nie został uprzednio przed 
poświeceniem przesłany do zatwier­
dzenia Starostwu Grodzkiemu w

cm. —  35 okrążeń.
Do wyścigu zgłosili się już mani 

zawodnicy —  Bathelt, Geyer i Kor; 
tyński z Bielska, W eyl, Miełoch i 'Ziół 
iowski z Poznani? Organizatorzy 

starają się o  udział zawodników z In­
nych iriast Polski oraz z Gdańska. 

W vścig .uzegrany oędzie w  kate-

W szystk im , k tórzy w z ię l i  u d z ia ł w  p ogrzeb ie i którzy  
ok aza li nam w ciężk ich  d la  n a s  c h w ila ch  po zg o n ie  O jca  
n aszego

ś . f  P

KAZIMIERZA

m u m m
do 350 cm. — 30 okrążeń, ponad 500 gonach — spo-towej i wyścigowej.

Prowokacja czy nietakt?
Zejścia w czasie meczu Polska-- Niemcy

N a 'm eczu  P o lsk a  —  N iem cy , w ok acyjn ie  gra ł p rzeróżn e prze- 
przed p ierw szym  dniem  zaw odów , boje ro d z in y c h  '.ydków. P on ie-

1 . •__________  i. _  — k a • n M ‘ A T A l»łi W/łł»A *-vn r> rt Tl I 1
w  czasie  g ra m a  hym nu

ty le  w sp ó łczu c ia  i serca , 
n ie jsze  BÓG Z A PŁ A Ć !

dkłaaam y tą  drogą n ijse r d e c z -  

CÓRKA, SY N O W IE  i ZIĘĆ.

m e m ie c
k iego  z p ob lisk iego  b asen u  L eg ii  
ro z le g ły  s ię  dźw ięk i żyd ow sk iego  
tan ga , gran ego  n a  p a te fo n ie .

P u b liczn o ść , która w ła śn ie  po­
w sta ła  z m iejsc  aby uczcić  hym n  
n a szy ch  g o śc i b y ła  cg ro m n ie  obu­
rzona tym  fak tem . N ik t jed n ak  
nie za reagow a ł i przez ca ły  czas  
granią nyranu Ni.e®ip:, ktoś pro­

w a ż na b a ie n ie  L eg ii zgrom ad zili 
s ię  p rzew ażn ie  żydzi, k tórzy  b o j­
k otow a li m ecz P o lsk a  —  N iem cy  
je s t  praw dopodobne, że b yła  to 
pa prostu  p row ok acja  lak i^got  
b ezczeln ego  żyd iaka.

N a leży  s ię  ty lk o  m ocno dziw ić, 
źe zarząd b asen u  do tak iego  w y­
bryku dopuści:.

N ie m c y  p r o te s tu ją
z powodu artykułu Churchilla

N iem ieck i ch a rg ć  d‘a ffa ir e s  w  n iem ieccy  zam ieszk u jący  w  Au 
L on d yn t W ó n n a n n  z łoży ł w  F o - g li i  w  liczb ie  20A 00 sta n o w ią  ele  
re ig n  O ffice , jak  tw ierd zą  w  po- m en t groźny d la b ezp ieczeń stw a  
in form ow an ych  k o łach  b erliń - W ielk iej B rytan ii, i żąda podda  
sk ich , p ro test i pow odu artyk u łu  n ia  ich  sc is łe j  kon tro li p o licyj- 
W in ston a  C h u rch illa  og ło szo n eg o  nej. A rtyk u ł t»n w y w o ła ł w spom ­

n ian ą dem arche dyplom atyczną  
R zeszy n iem ieck iej.

w „E ^ en in g  Standard". W  artyku  
le tym  b. m in ister  m arynark i an ­
g ie lsk ie j tw ierd zi, że  ‘ ob yw ate le

uroczystości charakter zjazdu okrę- myśl obowiązujących przepisów.

WARSZAWA II (Mokotów)
1£.00 P io tr Czajkowski (p łyty ). 

14.06 Koncert rozrywkowy (p ły ty ).
15.00 Pogadanka. 15.10 Życie kultu­
ralne stolicy 15.15 Koncert solistow.
22.00 Wiadomości sportowe. 42.Oo 
„O  polskiego H am leta" —  szk"c li­
teracki. 22.20 Muzyka lekka (p ły ty ). 
23.15 Muzyka taneczna (p ły ty ).

Wtorek, dnia 24 sierpnia
6-15 Pieśń „K itd y  ranne wstają zo­

rze". 6-18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(płyty)- 7-00 Dziennik. 7.10 Muzyka 
(płyty). 11-57 Sygnał czasu i h :jnał z 
Krakowa. 12-03 Dziennik. 12.15 pkrżyn 
Ua rolnicza. 12.25 KonceP. 15.45 W ia­
domości gospodarcze. 16 00 .Zagaoka
geogiafiozna"   audycja dia dzieci
starszych. 16.20 Nas?p oicśn: w  w y-' 
konaniu H. Zboińskiej ■ Ruszkow- 
=Kiej. lą.as Ziemia roozinna M ieczy­
sława Karłowicza —  Ulieton. I 7.0C 
Ork. Filharm. Warsz. Transm. z Cie­
chocinka. 17-45 Z mikrofonem w  Skło­
nie na uwięzi nad Toruniem l&.OC 
Przegląd aktualności finansowo - go­
spodarczych. 1 a ] 5 Z  operetek Mil- 
loekera i Oskara Strausa (pryty). 18-5C 
Pogadanka. 19.00 „Sposób na konie- 
.ty" —  skecz. 19.15 V II audycja z cy­
klu .Symfome Beethovena“ . 19.55 Wia 
domości sportowe. 20-05 „Nad Jorda­
nem" _ audycja muzyczno - słowna 
20-45 Wiad. romicze. 21 05 Melodii 
filmowe i rei io ve w  wykonaniu Tri: 
Salonuwego R. P. 21.45 ,.Dni powszec 
nie państwa Kowalskich" —  powiesi 
mówiona. 22.00 Recital fortepianowy 
Henryka M ierowskiegc (ze  Lw ow a). 
22.3P Pieśni włoskie i polskie w  wyk 
J. Korolkiewicza 22-50 Ostatnie w ia­
domości dziennik* i Kom. meteorol 

W A R S Z A W A  I I  (M okotów )
13-00 K oncert roz ry w k o w y  (płyty) 

I4.O6 S o n a ta  _  od S c a rla tt ie g o  do 
D eb u ssy ‘ego _  ]V au d y c ja  (p ły ty ). 
15-00 R eportaż  z życia. 15 .15 K oncert 
rozryw kow y. 2?.no W iad. spo rtow e 
22-05 „K iedy bvłem  po lityk iem " — fc 
iieton. 22-20 M u zy k a  lekka (p ły ty) 
23.15 Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 23 sierpnia.

6.15 Pieśń „K iedy  ranne wstają 
zorze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Mu- 
ayka (p ły ty ).  7.00 Dziennik. 7.10 
Muzyka (p ły ty ). 11.57 Sygnał cza­
su- \ hejnał z Krakowa. 12.03 Dzien­
nik. 12.15 Selekcja jesienna drobiu 
—  pogadanka dla gospodyń w ie j­
skich. 12.25 Georges B izet (p ty ty ). 
12.40 Od warsztatu do warsztatu: 
W izyta  w  cechi’ malarzy. 15.45 W ia ­
domości gospodarcze. 16.00 „W ydo­
bywam skarby ziem i" —  audycja 
dla dzieci starszych. 16.15 Antoni 
Uvorak —  kwartet fortepianowy 
D-dur op. 23. 16.45 „W  jednym łap­
ciu —  w  drug m bucie" —  felieton. 
17.00 Koncert Kapeli Ludowej. 17.50 
Kozica i świstak — • pogadanka. 18.00 
Skrzynka techniczna. 18.15 O rygi­
nalne piosenki meksykańskie (p ły ­
ty ).  18.50 Pogadanka, lu.oo Audy­
cja strzelecka. 19.4( Fogadanka Tpor 
towa. 20.00 Muzyka taneczna z u- 
działem „Czwórki Radiowej". W  
przerwie o god:;. 20.20 „Dram atycz­
na scena”1 —  tkeci,. 20.45 Dziennik. 
20.f5 Pogadanka 21.05 Koncer* sym­
foniczny w  wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej pod dyr. Bernharda 
Paumga^tnera. Transm isja z Salz­
burg? W  program ie utwory W. A. 
Mozarta. 21 45 „Dni powszednie pań­
stwa Kowalskich" —  powieść mó­
wiona. 22.00 Koncert rozrywkowy 
Orkiest-y P. R. z udziałem Wandy 
Wermińskiej —  śpiew 22.50 Ostai- 
lie wiadomości dziennika. Komuni­

kat meteorologiczny.
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i  Ubój rytualny p. S> c lim skieęc S f ł o i
W IZYTA SZWED ZKIE- 
GO MINISTRA SP R AW  

ZAGRANICZNYCH
W e środ ę przyb yw a do P o lsk i 

z  w iz y tą  o f ic ja ln ą  szw ed zk i m i­
n is te r  sp raw  za g ra n iczn y ch , dr. 
R yszard  S an d ier . W izyts ta  s ta ­
w ia  n a  porządku d zien n ym  sp ra ­
w ę sto su n k ów  polsko - szw ed z­
k ich .

Od d w u stu  la t  k o n flik ty  polsko- 
szw ed zk ie  w y w o ła n e  zresztą  p rze­
d e  w szy stk im  w zg lęd am . r e l ig ij ­
n ym i i in sp iro w a n e  sw o jeg o  cza ­
s u  przez p ro te s ta n ck ie  m ięd zyn a­
rod ow e organ izacje  ta jn e  u sta ły  
ca łk o w ic ie . P rzec iw n ie , w  p ó ź ­

n ie jszy m  o k resi i sto su n k i po lsko- 
szw ed zk ie  u k ła d a ły  s ię  jak  n aj-  
p rzy jo źn ie j.

D z iś  d la  n a s  S zw ecja , to  p rzede  
w szy stk im  k ia j  le ż ą c y  nad  B a ł­
tyk iem . i^ączą n a s  z  nim  w sp ó ln e  
d ążen ia , by  n ie  p o zw o lić  n ikom u  
zm ien ić  B a łtyk  n a  sw o je  w ew ­
n ętrzn e  iez ioro .

A le  S zw ecja  Jest d la  n a s  je - 
szcze  krajem , skąd  gospodarczu  
biorąc, n a jb liż e j i  n a jw y g o d n ie j  
d ow ozić  m ożem y w ysok ow artos-  
d ow  * ru d e że la zn ą  której nam  
brak . W  te n  spoób  gospodarczo  
biorąc, P olsk i i  S zw ecja  uzupeł 
n ia ją  s ie  w zajem n ie .

W  d z is ie jszy ch  '-zasach w ie ie  
n a s  łą c z y  a m ało  d zie li. O m ów ię  
n ie  w ię c  fo tm  w sp ó łd z ia ła n ia  n a ­
b iera  sp ec ja ln eg o  znaczenia?

Z & Ł - t  W  t U C . . .

i „ c m n s z c z y z n a ”  i r e z s s a  S i e r o s z e w s k i e g o

W YNALAZKI
P rzeglądając nieraz opisy  

różnych  c iekaw ych  w yn a la z­
k ó w  i odkryć, k tóre  sw oim  
tw órcom  przyn iosły  m a ją te k  i 
s ław ę  w i izę ,  że  lu. jeszcze  
ludzkość  nie osiągnęła szczytu  
rozw oju .  Jeszcze je s t  ty le  do  
zrobienia.

Pragnąc w ięc pobu dzić  lu­
d z i  zdo lnych  do  pracy, u łoży­
łem  spis w yn a lazków , k tórych  
dokonanie  s ta j t  się pa lącym  
zadan iem .

Oto o n e:
I Megafon  -  au tom at wygła  

r tza ją cy  p r z y  p ie rw sze j  lep ­
s ze j  okazji  p rzem ó w ien ia  glo­
ryf iku jące  prace  M ianorządu  
Ile to czasu za o szczęd z i łb y  
n a s z  przezacn y  burm istrz ,  a 
tak  ciągle b iedaczek  m ó w i  i 
m ów i.

II. A utom atyczny poseł.  
W sta je  i  głosuje za  pociśnię-  
ciem  guzika  z  ła w  rządow ych .  
(T rzeba  jed n a k  zaznaczyć, że  
w  tef  dziedz in ie  osiągnęliśm y  
ju ż  ła r d z o  aobre  rezulta ty ,  
p o m im o  braków  au tom atów ).

III. P r zy r zą d  do układania  
w  tram w aju  pasażerów  warst  
wam i, jeden  nad  drugim. 
(Szczególn ie p o tr zeb n y  na li- 

,nii 7).  TT  ten sposób będzie  
m ożna puszczuć w o zy  poszczę  
gólnych linii, jeszcze  rzadzie j,  
a  ludzi jeszcze w ięce j się zm ie  id.

IV. Środek, po  zażyciu  k tó ­
rego obyw ate le  u w ie rzy l .b y  w 
czys tość  rąk pew nych  ludzi  
(W ie c ie  o k im  m o w a ?} i bez­
in teresow ność i ideow ość ich 
poczynań.

V . Fuzja  do polow ania  na 
k a czk i  dziennikarsk ie  i po li ły  
czne

VI. P roszek  do wybielania  
czarnych charakterów .

VII Surowica Madagaskaro  
w a („extrac tum  m adagasca-  
ris"). Po zastrzyknięciu  te j  su 
row icy , je d y n y m  m arzeniem  
żyd ó w , b y łb y  n a jszyb szy  w y ­
ja z d  ich na Madagaskar.

W eźc ie  się w ięc w ynalazcy  
do  pracy. Zapewniam , że  zro ­
bicie m ają tek , a w ynalazcy  
„surowicy m adagaskarowej"  
n aród  p o s ta w i  pom nik , za ż y ­
cia, nu dow olnie  w ybran ym  
placu I to p om n ik  nie d tuta  
np. Kuny, a n apraw dę  orygi­
nalny i  ładny  pom nik

B. BEZA

T egoroczn e w ak acje  są  d la  w ie ­
lu  w  P o isc e  stan ow czo  n ie  udane. 
N ie  tylko w  p o lity ce , lecz  także  
i w  litera turze . W praw dzie pano  
w ie :  S iero szew sk i i S łon im sk i (bo
0 n ich  tu ta j rzecz ia z ie )  to  > -  

—  litera tu ra , s ie , bądź
co bądź, obaj sta n o w ią  z jaw ,sk a  
dość... n iezw yk łe .

Z arów no sp raw a p rezesa  P . A. 
L-u sen a tora  S iero szew sk ieg o , jak
1 sp raw a ,gen iu sza"  z „W iadom o­
śc i L itera ck ich  —  żyda S łon im ­
sk iego  są  naszym  C zyteln ikom  
ju ż  znane. P o d a w a liśm y  na ła ­
m ach  ,A BC “, rew e la c je  d otyczące  
„ n aślad ow n ictw a"  bajek  Grimma 
przez p. S iero szew sk ieg o , zam ie- j 
śc iliśru y  ró w n ież  l is t  p . A lfred a  
K aszow sk iego , om aw ia jący  sk an ­
d a liczn e  k u lisy  k on gresu  Pen- 
klubów  w  P aryżu  i ro lę , jaką 
tam  o d eg rc ł S łon im sk i.

O becn ie zn ajd u jem y w  „Pro­
sto  z m ostu" (N r . 39 ) n ow e rew e-  
le c je , d o tyczące  obydw óch  spraw .

„ P ro sto  z  m ostu" zam ieszcza  
l is t  prof. J u lia n a  K rzyżan ow sk ie­
go. k tóry  b ierze  S ieroszew sk iego  
w obronę, w yw od ząc, że n ie  m u­
s ia ł on  zaraz p o p e łn ia ć  p la g ia tu , 
skoro s ię  zw aży , że bajka Grim­
m a i bajka S iero szew sk ieg o  są  
dw iem a w ersja m i tego  sam ego  
;ypu i, że  w  is to c ie  bajek  leży  
fa k t, iż  m ogą on e p osiad ać  w ie ­
le  w aria n tó w  w  litera tu ra ch  róż­
nych  narodów .

Jak  w ięc  było  n apraw dę i kto 
podał w ersję  b liż szą  p ierw ow zo­
ru  —  G rim m , czy  n ia n ia  p, S ie ­
roszew sk iego  —  tru d n o  s tw ie r ­
dzić  i z re sz tą  —  n ie  w arto , sp ra­
w a bow iem  je s t  dość b łah a . Go­
rzej, że n ie  je s t  to jed yn y  pu n k t  
n iew y ja śn io n y  w  tw ó rczo śc i S ie ­
roszew sk iego . „P rosto  z m ostu"  
przytacza  artyk u ł P io tra  G rze­
gorczyka za m ieszczo n y  przed  pa­
ru la ty  w  „R ucnu L iterackim ". 
Z artyk u łu  tego  w yn ik a  ja sn o , że 
S ieroszew sk i p iszą c  sw ą  znaną  
p o w ic -ć  p. t. „Z am orski diabeł" , 
op artą  na m otyw ach  ch ińskich .... 
„przerobił"  k siążk ę ro sy jsk ieg o  
podróżn ika P . J . P ia seck ieg o  „P o­
dróż po C hinach", Z szereg u  przy­
k ład ów  p rzy taczan ych  przez p. 
G rzegorczyka, w ia a ć , ż e  ch iń sz-  
czyzn a  S iero szew sk ieg o  j e s t  w z ię ­
ta  i j  w cem  z P ia seck ieg o , a prze­
róbki dokonane s ą  bezcerem o­
n ia ln ie , n ie  brak t t ż  fra g m en tó w  
id en tyczn ych , lub  zlekka tylko  
zm ien ion ych .

Tu ju ż  sp raw a je s t  p ow ażn iej­
sza . C zas by łoby  ją  w y ja śn ić , 
gdyż n ie  m ożna d op u ścić , aby  
P A L  —  'n s ty tu e ja  ch oc iaż  ośm ie­
szan a  —  p rzec ież  o fic ja ln a  była  
przytu łk iem , d e lik a tn ie  m ów iąc  
— n aślad ow ców .

Ze S łon im sk im  sp raw a je s t  
p ro s.sza  Zyd ow  za w ie le  ju ż  
sob ie  p ozw ala  i p ow in ien  sta n o w ­
czo w raz z  in n ym i „gen iuszam i"  
(w  rodzaju  T u w im a) zo sta ć  z li­
k w id ow an y na g ru n c ie  lite r a c ­
kim .

W  o sta tn im  num erze „W iad o­
m ości L iterack ich "  oap ow iad a  on  
na s ta w ia n e  m u zarzu ty  po pro­
stu  ord y n a rn ie:

„św ieżo kuchty warszawskie, 
które zbuji f jakie pętak z sutcn

wodem tchórzostwa obliczonego na 
zupełną bezkarność 
PortODno kuchty warszawskie zbu- 
jał jakiś pętak z suteryny. Prosi­
my c bliższy Ldres, imię i nazwi­
sko. Trzeba będzie namówić pęta­
ka żeby stanął w obronie ludzi z 
nizin, jak  żydowski arystokrata 
dostanie doore tanie, to się n.oże 
wyleczj z wielkopańskiej pogardy 
óia nęazarzy, którzy wegetują w

piwnicach. Gdy tego rodzi ju po­
gardliwe epitety rzuca człowiek 
wykształcony i inteligentny, trze­
ba go surowo skarcić, ale można 
od biedy zrozumieć intencję. Lecz 
Słonimsk:, którego andrusowską 
mentalność toleruje sie u nas od 
lat nie r a prawr nikogo ganić za 
poziom intelektualny, be przecież 
sam reprezentuje klasę najniższą z 
możliwych.

M oże k toś pow ied zieć , że  z ży ­
dem n ie  w arto  d ysk u tow ać. N ie ­
w ą tp liw ie , a le  żyd ow i n ie  m ożna  
zbyt w ie le  p ozw a lać . A  S łon im ­
sk iego , który ju ż  p rzek raczać za ­
czyna w szetk ie  gran ice , tym  b ar­
dziej trzeba —  uspokoić. Ze w zlę-  
dów  h um an itarn ych  m ożna zasto ­
so w a ć  —  ubój ry tu a ln y .
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Jak p. Hollender straszy Polaków
bankructwem antvsemitvzmu

(k ) W żyd ow sk iej „C hw ili"  u- 
ł kazał s ię  artyk u ł n ie jak iego  p. 

H ollen d ra , w  którym  stara, s ię  on 
w ykazać bankructw o a n ty sem i­
tyzm u.

Rok ł^aowsKi
-P . H o llen d er  tak zaczyn a sw ą  

op ow ieść:
Tok, który mija, rok ostatni stał 

w Polsce pod znakiem szczególnie 
wojowniczego i agresywnego anty­
semityzmu. "
O czyw iśc ie  m a na m y śli .o k  

w ed łu g  k a len d arza  żyd ow sk iego , 
do końca  bow iem  ręku w ed łu g  
kalen d arza  ch rześc ijań sk iego  je ­
szcze p rzeszło  4 m iesią ce .

Insynuacje
N a stęp n ie  p. H o llen d er  sn u je  

ja k ieś  ta jem n icze  in sy n u a c je :
Ponury rok, ponura seria, okres, 

nóry przvszia historia z pewno­
ścią będzie się starała albo zbyć 
wymownym i głośnym milczeniem, 
albo od którego przyszli Polacy 
będą się odżegnywać i tłumi ezyć. 
I może nawet niejedno df* się w y­
tłumaczyć. Przyszła historia bo­
wiem bedzie mogła odsłonić niejed­
ną machinację, Którą dzisiaj musi 
się przemilczać ze względów ko, 
niecznej dyskrecji.
Ja k iś  pan d ysk retn y  p an ie  r io l-  

lender N ie ch ce P an  p ow ied zieć, 
a m ybyśm y tak  ch ętn ie  d o w ie­

d zie li, czy  P an napraw dę co w ie , 
czy ty lko udaje.

Stratny na lachy
A le  p. H o llen d er  n ie  tylko in ­

syn u u je , a le  i str a sz y :
Zaczął się silny cdpł/w warstw 

robotniczych i nawet bezrobotnych 
z kadr endeckich. Św,ad~zyłj o 
tym tłumy, biorące „dział w de 
monstracji 1 -szo majowej w całej 
Polsce. I wreszcie rok ostatni, był 
w przeważnej ilości dziełem akcji 
przeprowadzonej przez związki 

. klasowe. To przyczyniło się do 
wzmożenia popularności P. P. S. 
wśród robotników. Ostatnie wystą­
pienia Stronictw Ludowych wyka­
zują, że i na tym odcinku iast źle. 
Chłopi coraz lepiej zorg inte« wa- 
ni, żądają nowej oidynaeji wybor­
czej i wręcz demokratycznej formy 
rządów w  Polsce.
P . H o llen d er  w id z i w  ty ch  ru ­

ch ach  od siecz , śp ieszą cą  żydom  
na pom oc.

Zmartwienie p. Hollendra
I  d la tego  p isze  p H o llen d er:  

Nacjonalizm polski osiągnął jak  
się zdaje swój punkt kulminacyj­
ny. Przeżył swój „najgłośniejszy" 
pod każdym względem rok, i kto 
wie, czy nie będzie to rok w ogóle 
najgłośniejszy w jego histo-„. 
Wbrew wszelkim puzorom bowiem 
sąazić można, żc rok ten był nie 
tylko rokiem największego nasile­
nia, ale zarazem początkiem prze­
silenia poi ikiegc nacjonalizmu.

Tłum żydowsko-socjdlistyczny
n a p a d ł  n *  p i k i e t y  n a r o d o w c ó w

Zajścia w Łomży I okolicy
ŁOMŻA, 22. 8. (Tel. wł.) W  pią­

tek kilkaset osób pikietowało sklepy 
żydowskie, niedopusztzając chrześc.- 
jan do kupowania u żydów. Na tym 
śle doszio do zajść z robotnikami ży 
dowsKim., oraz pepeDowskimi, któ­
rzy zaatakowali pikleciarzy. Między 
innymi napadnięto na Przybyszew­
skiego. b więźnie Berezy. Policja 

interweniował, i niedopuściła do dal­
szych bójek. Sklepy żydowskie były 
zamknięte przez cały dzień. W  zaj-

dział pewna liczba robotnikow, za­
trudnionych u żydów, którzy spe­
cjalnie zwolnili ich z pracy, aby 
mogli walczyć z pikietami narodow­
ców.

Jednocześnie w łomżyńskim, w kil­
ku miasteczkach doszio do zajść an­
tyżydowskich. W Śniadowie pobito 
kilkudziesięciu żydów, w Kolnie roz­
rzucono towary, a w Jeawaonie pobito 
kilku żydów i wybuo szyby w trzech

N ie  m artw  się  p an ie  H ollender. 
N acjon a lizm  n ie  zbankrutuje, a 
pan n ie  stra c i tem atu  do p isa n ia  
artyku łów  w  p ism ach  żytłow- 
sicich.

Cóż dalej szary endeku?
P . H ollen d er z patosem  zapytu - 

je :
W  związku z tą najb1:-szą przy­

szłością raz jeszcze ciśnie się na 
usta pytanie. I  cg dalej, szary en­
deku? Jeszcze kilka awantur, ja ­
szcze kilka petard.. A  co dalej, 
co aaiej 1 Czas pracuje na tw ój; 
niekorzyść. Pom mo pozor.w , że 
tak nie jest. Bo widzisz, oprócz 
drobnomiesŁCZan, kupców, "tórzy
są. zą, że wzmożesz nie ilcść skle­
pów polskich, bo to 1 yłoby im nie 
na rękę, aie ilość kupujących u 
nich, lekarzy i adwokatór o małej 
praktyce, którzy sądzą, że wzmo­
żesz ilość ich Klientów i lumpen- 
proletariatu, który się od ciebie 
odwraca, bo widzisz, oprócz >ych 
wszystkich są jeszcze 'acy Poiacy 
jak autor tego artykułu właśnie, 
Któremu nie zarzucisz pod rZglę- 
aem pochodzenia nic, choćbyś tego 
pragnął, a którzy nie tylko nie bo­
ją się dnia twego zwycięstwa, ale 
uśmiechając się sceptycznie i wsty­
dząc się tw ojego barbarzyństwa, 
woDec kultury, przeciwstaw: u, ci 
się i patrząc w twoje nawf* niekie 
dy uczciwe choć niemądre oczy, 
pytają cię spoko.nie:
— I cóż dalej, szary endeku? 
„Szary end ek '1 n ie m a pow odu  

cio zm artw ien ia . P rzec iw n ie , to 
pan ma pow ód do zm artw ien ia . 
Bo gd y  b ędzie u rzeczyw istn ion y  
program  s iw o a o w o  - rad yk aln y  
tak iej przebudow y ustro ju  P o lsk i, 
w  którym  n ie będzie m ie jsca  d la  
żydów , to P an , P a n ie  H ollen d er  
nie oęd ziesz  m ógł p isy w a ć  w pra­
s ie  żydow sk iej artyku łów , p raw ­
dopodobnie dobrze p ła tn ych . I to 
m oże is to tn ie  P an a  zm artw ić.

HAŁLEROW C
N iestrudzone w  n iepo trzeb ­

nych wysiłkach  w ładze  posta­
now iły  p rzem ianow ać W ie lk ą  
W ieś  -— 'W ładysławowo.

W ito ld  H ubert zada ł  sńbie 
trud  wytłumaczenLd w  „Myśli 
Narodowej", że  W ie lka  W ieś  
to n azw a  prastara, że  Vela- 
ves spo tyka  się ju ż  w  akcie na  
d a w czym  ks'ęcia p om orsk ie ­
go M szczuja w  128i- r.f W ła d y  
s ła w o w o  —  po~t w o jen ny  —  
z a ło ży ł  W ła d y s ła w  I \ - t y  na  
m iejscu  dzis ie jszych  Chałup.

P ra w d a  h istoryczna nic tu 
m e pom oże .  Chodzi przec ie  o 
to, że dz iś  m o w i  się: W ie lka  
W ieś  H allerowo. W łaśn ie  dla  
zam azania  tego słow a  „Halle­
rowo" k o m pon u je  się W ła d y ­
sławow o.

PRZEOCZENIE
Niezadaumlniając się zaży -  

dzen iem  teatru N arodow ego  
w W a rsza w ie  chałaciarze m on  
tu ją  na B ielańskiej „Żydow ską  
Scenę Narodową". W ed le  za­
p o w ied z i  reper tu ar  będzie

n a jis to tn ie jszym  w yrazem  
żydow sk iego  ducha.

Spis ąu torów  wym ierna N a­
tana, Sulamitę, M ałkę Lokier,  
Lipszyca, Rosta, Lobę. Uderza  
brak Tuw im a i S łonim skiego  
Przecie oba j pi§zą dla  sceny  
i dz ie ła  ich są w iernym  w yra ­
zem  żydow sk iego  ducha.

Przeoczenie czy  m oże u ya -  
no ich za  zb y t  w ielkie  m ier­
noty?

GŁOS KŁAMCÓW
W  „Głosie Dem okraty" , p i­

sem ku w ychodzącym  za  ̂ ż y ­
dow sk ie  p ien iądze . w  k tórym  
Polacy w ysługują  się żydom ,  
jes t  taka w zm ianka:

Chłopi ze  w s ’‘ Podw ale-  
' w t  (ko ło  P rzy tyk a )  z  

m ie jsco w ym  k s iędzem  na  
czele poprosili  stragania- 
r z y  ż y d ó w  z  okolicy by  : 
czy li  p r zyb y w a ć  do niah 
na targi.

H andlarze ż y d z i / k t ó r z y  
dali posłuch tem u zapro ­
szeniu byli  ruezm iernie żij 
człiw ie przyjęc i.

B yła  zapew n e i bram a trium  
falna z  napisem  z  kw iecia:  
W ita jc ie  żyd y !  i ks iądz  zep ew  
ne w yszed ł  do pejsaczy  z chłe 
bem  i solą

I jeszcze z y d y  się skarżą  na 
jakiś  bcikot.  (kol.) .

O p c  l s k l  h u r t
(Dokończenie ze str. 1-ej)

ściach po Uronię żydów wzięła u-1 sklepach.

N o w e  o k r ę t y
d l a  p & l s K r & j  f l o t y  h a n d l o w e j

Jak  ju ż  donoszono, „Ż egluga  
P olsk a"  n ab y ła  w  S zw ecji dotych-

_ _ ____  __ _________  r cza? ch arterow an y  sta tek  m vto-
CnubStra*Znie na*)y£lowaly na PEN ' r0w y „L ech istan" . P ojem n ość  je-
W  -wia- ku ,  t • a ' g °  Wyn03i 1>942 tr b "  nośn° ść -w zwązKu 2 tym pisze p. A, 3.000 tDW, szybkość —  do 12

LaszcwsKi_ w  „P rosto  z r  .oatu":'
jkazuie się, ie  manifestując o

w ęzłów . J e s t  on  p rzezn aczon y  do 
ob słu g i regu larn ej lin i tow arow ej 
do portów  L ew antu .

| J ed n o cześn ie  „P o lsk o  Skandy-

N o w y  k l a s z t o r  w  J a r o c i n i e
b u d u j ą  0 0  F r a n c  s z k a n i s  O b s e r w a n t *

S z p r i n c a  S z w i m e r  i t o w .
s k a z e m  n a  d ł u g o l e t n i e  w  ę z i e m e

W S ąd zie  O kręgow ym  w  M ła­
w ie  zap ad ł w yrok na  zn an ych  
ta m tejszy ch  d z ia łaczy  k om u n isty ­
czn ych , członk ów  KO K P P , Ska­
za n i z o s ta li:  Zamek L ejzor n a  4 
la ta  w ięz ien ia  z pozD aw ieniem  
praw  na  5 la t, D obrzankow er  
H ersz  M ajer na 2 la ta  w ięz ien ia  
* pozD aw ieniem  y ra w  n a  5 lat,

Lrażoną dumę 1 godność narodową 
upodabniamy się tym samym do 
kucharek bo pi .eciei tylko ludzi s 
2 magla mogę brać na aerio t_kie 
głupstwa jak obraza kraju, żydów 
o oczywiście tuc a nic nie obrhc 

dzi. Oni są ’ >nad tym. Jobrze, ir. 
się Słonimski przyznał. Czekamy 
tylko kiedy zakomunikuje nam 
termin wyjazdu, l o  się niedługo
skończy proszę panów. Święta poi- QO. F ra n ciszk a n ie  O bserw anci 
ska cierpliwość ni* swoje granice. *\

... . j  .1 j  (b e rn ardyn i), m ający sw ą cen-
byin6 byłC synem * maglarisi ń. s t  tra l«  *  P an ew n ik ach  i poza tym  
nimsk* chouziłby już dzisiaj bez f w r e g  k la sztorów  w  W ielk op o lsce  
zębć* To ciągłe pan latanie L.idź- ( O sieczn a , P ak ość , K ob ylin ) przy- 
mi ciężkiej pracy jest przecież do s tą p ili  do budow y now ej s ied z i­

by k .a sz to rn ej w  J a ro c in ie , gdzie  
Zakupili 1 1  i pół h a  ziem i i ju ż  
od r. 1934 p racu ją  nad w zn ie s ie ­
n iem  sem in ariu m  k lasztoru  i ko­
śc io ła . P race  te  za czę li przede 
w szystk im  od u rząd zen :a w łasn ej 
ceg ie ln i, która w yprodukow ała  
dotąd m ilio n  ceg ie ł. D zięk i tem u  
w roku b ieżącym  sta n ęło  pod 
lew e skrzydło  sem inarium , k tóre­
go w yk oń czen ie  p rzew id zian e je s t  
na n a jo h ższe  m iesiące . O roz­
m iarach  podjętych  prac n a jle ­
p iej św iad czy  liczb a  180 robotn i­
ków  zatru d n ion ych  na budow ie, 
w ceg ie ln i i beton iarn i. N ow e se - ,

n aw sk ie  T ow arzystw o  T ran sp or­
tow e" zam ów iło  w  A n g lii sta tek  
parow y o n ośn ośc i 4 .300 tD W  —  
dla przew ozów  w ęg la  do k rajów  
sk an d yn aw sk ich , ora" buduje w  
H olan d ii sta tek  bunkrow y.

W reszcie , spółka ryb o łóstw a  
dalekom orsk iego  „Pom orze" na­
b yła  dwa tra w lery  po około 325 
trb.

zaeyj kupieckich polskich spo 
czywa o D ow iązek naglący —  
stworzenia silnej sieci chrze­
ścijańskich hurtowni wszel­
kich branż.

Organizacje te zrzeszone są 
wszak w  ogólnopolskiej .naty- 
tucji —  Naczelnej Radzie Zrze 
szeń Kupiectwa Polskiego, sku 
piającej obecnie praw ie w y łą ­
cznie kupiectwo chrześcijań­
skie w  I ł  zrzeszeniach teryto­
rialnych i branżowych.

Jednakże, z nielicznymi wy 
jątkami, zrzeszenia te me 
umieją rozwiązać sprawy hur

Pizeciwnie —  musi i io na­
tychmiast zjaw ić się inicjaty­
wa tworzenia mocnych chrze­
ścijańskich placówek hurto­
wych o dużym zasięgu teryto­
rialnym, słowem —  z wielkim  
rozmachem i śmiałością, opar 
tą rea lrie  na coraz trwalszym  
zaufaniu społeczeństwa do 
polskiego kupca, na coraz bliż 
szej z nim współpracy.

Najbardziej naglące jest mo 
że stworzenie wielkiej hurtów  
ni kolonialno - spożyw czej, be 
dącej odbiorcą p łodów  ro l­
nych i wytworów  przemysło-

P arzyck a  C haja i G utm sn  Ita po 
półtora roku w ięz ie n ia , Żarnowski 
W in cen ty  2 ia ta  w ięz ien ia , oraz 
L egom ski K azim ierz na 8 la t  
w ięz ien ia  i 19 la t  p ozbaw ien ia  
praw  i p rzy jació łk a  jego  S zprin ­
ca S zw im er n a  6 ła t  w ięz ien ia  z 
pozbaw ien iem  p raw  na 10 lat.

m inarium  w  Ja ro c in ie  m a p om ie­
śc ić  do 200 m łod zień ców  p ragn ą­
cych  p o św ięc ić  s ie  p racy m isy j­
n e j.

tu na szeroką skale, ogranicza WyCh wprost 0d producentów, 
jąc się do dyskusyj mniej lu b jjn ające j -własne źródła- impor- 
więcej teoretycznych oraz do dysponującej siecią filij w  
pomocy w  zak ladariu  sam o- j ^ iek^zych ośrodkach prowin- 
rzutnie zwykle p o w s t a ją c ^  i cj onal0yCb.
i sła b y ch  p la có w e k  ln jrtu  pro  
w in cjo n aln e g o

N ie  m am y je d n a k  cza su  na 
pow olną rozbudow ę polskiego  
h u rtu  od do łu. drogą tw orze­
n ia  np. m a łv c h  h u rto w n i k u ­
p ie c k ic h  sp ó łd zie lczy ch  i zrze  
sz a m a  ic h  w co raz s iln ie jsz e  1 y m ’

Form a prawna takiej nsty- 
tucji nie jest spraw-ą istotną, 
może to być —  najlepiej —  
spółdzielnia osób lub zrze­
szeń, bądź sp ,tka akcyjna o 
kapitale imiennym, naturalnie

wikszy teren obejm ujące jed ­
nostki.

Handel polski, od setek lat,
od epoki pow-; d zm y  W ie r z y n  i' p ro je k e ik ó w .A r e s z t o w a n i e  d z i a ł a c z y

n i e m i e c k i c h  w  C z e c h a c h
M O R A W SK A  O STR AW A , 22.8.

Jak  d on osi organ czesk ich  N a ro ­
dow ych  S o cja listó w  „C eshe S lo- 
vo", p o licją  czeską a resz to w a ła  w  
tych  an iach  trzech  w yb itn ych  
d zia łaczy  p artii sudecko - n ie ­
m ieck iej K oska, K le in era  i w ła ś ­
c ic ie la  hote lu  „S ilesia"  w  Grae- 
fen b ergu  na Ś ląsku , JaroschK a.
W szyscv  aresztow an i p rzew iez ie ­
n i zo sta li do v  jz ien ia  w  O paw ie tWo  o r g a n iz o w a n y c h  w  m ia r ę  
i oskai , ,.i sa o p op e łn ien ie  zbro- j e g o  k o s m o p o l i t y c z n y c h  i  a n -  
dn; w  sto su n k u  do p ań stw a . t y p o ls k ic h  p o tr z e b .

C h o d z i p rzed e w szy stk im  o 
ro z y ia c h , o w y jść ie  z dro b ­
n y ch . s ła b y ch  i  n ie śm ia ły c h

k a . d u szo n y p rze z elem ent ż y ­
d o w ski, m u si teraz o d ra d z a ć  

się w  tem pie gw ałtow n ym , bu  
Cl u ją c  je d n o cze śn ie  i  strag an  i 
skh-p  w ie js k i 1 detal i h u rt.

G ło s ić  h asło  p o w o ln e j, „sy­
ste m a ty czn e j"  e w o lu c ji, z n a ­

czy  akce p to w ać d łu g ie je szcze  
la ta  tk w ie n ia  w o ko w ach  h u r - 
:u żyd o w skieg o , zn a czy  r y z y ­
k o w a ć m o żliw o ść n ag łych  
w strząsów , p rze z obce K up iec  
two

T r t e b a  p a m ię ta ć, że w 
c h w ili obecnej p o p a rcie  d la  
ta k ie j w ie lk ie j a k c ji  h u rtu  poi 
skieg o ze stro n y sp o łeczeń­
stw a, p ra sy , in sty tu c y j k r e d y -.  
Lo w y eh, a n ie w ą tp liw ie  i 
w ła d z w o jsko w y ch  i  c y w il­
n y ch  — jc:st pew ne, że k o n iu n  
ictura sp o łeczn a d la  polskiego  
h a n d lu  hurtow ego ju ż  je st!

O rg a n iza c je  k u p ie ctw a  p o l­
skiego, w y b itn ie js i k u p c y  m a ­
ją  g ło s!

W . O, !
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Wielki zdobywca
Z nany z n iepotrzebnych  w y ­

p ra w  za p o d a tk o w e  p ien iądze  
w  Atlas i A ndy, s traszliw ie  
n a a n y  Szczepański p isze  w  w y  

» d a w a n ym  za subsydia  nudnym  
„Turyście w  Polsce":

„Wziąłe.n się (w  Tatrach) do proble­
mów, Jo nowych dróg, do urwisk i 
przepaści, którymi nfct orzede mną 
nie szedł...,

Zdobyłem wiele dróg spadłem z la­
winą sam strąciłem lawinę aby mi 
zejście oczyściła. I znów urósł rekord 
do nowych g. anic...“  

oceniłem, żt nie ma już dla mnie 
tajemnic w  Tatrach...

W o b ec  tego heroiczny m ąż  
w ytu p ta ł  sobie su bsyd ia  i: 
„zwiedziłem gury tropiKaine i góry pu­
stynne, z: baczyłem wulkaniczne wą- 
vozy różaneczników i słone jeziora 

flamingów, poznałem góry  nie pozna­
ne przed tym przez nikogo..."

W szęd z ie  d o je żd ża ł  na mule  
i w szędz ie  pa s ły  się kozy  i tu­
bylcy. Na westchnienie nuane- 
go Szczepańskiego:

„Chciamym nieraz jeszcze walczyć 
z górami obcymi, z żywiołem gór e- 
gzotycznych...".
m ożna  ty lko  odpow iedzieć:  a- 
leż  p ro s im y  bardzo, byłe  nie za 
p o d a tk o w e  p ien iądze, ( k o l )

S t o l i c a  n a f t y  i  s o l i
Starodawne miasto Liruhubyc*

Stolica największego w Polsce za 
głębia naftowego —  Drohobycz — pc
jiaua w  swym herbie 7 topek" soli.
Jest nowiem jednocześnie, a raczej 
był niegdyś stolicą krainy soli. Saliny 
drohobyckie, dziś już chylące się do 
upadku, zajmowały niegdyś jedno z 
naczelnych miejsc wśród salin Rze­
czypospolitej Stąd pochodzi herb 
Dronobjcza. Soli dostarczał i dostar­
cza nadal głównie pobliski Stebnik.

bOGACTW A  
NATURA* HF

W  ogóle okolice Drohobycza są bo-

N o w s  c m e n t a r z y s k u

prehistoryczne
(A ) W O rzeszow ie  pod Środą  

n a tra fio n o  na p rzed h istoryczn y  
cm entarz. R ów n ież  w  pobliżu  0 -  
rzeszk ow a w M loch ik ow icach  ro l­
nik  Z im ow ski zn a la z ł kilK anaście  

p rzed h istoryczn ych . N a ieżyurn
przyp u szczać, że  w  ok o licach  tych  
m u sia ły  is tn ie ć  ja k ieś  o sad y  p le ­
m ion s łow iań sk ich .

T r u s k a w i e c ,  c x y  —  T e l  A v i v ?

gato wyposażone przez naturę. Mia- 
.0 leży u wrót zagłębia naftowego, 

które stanowi jego główną podstawę 
bytu, Opró-z natty w  okolicy, a mia­
nowicie w  Borysławiu, jest kopalnia 
wosku ziemnego, tak zwanego ozoke­
rytu. knajpują się lawet niewielkie 
złoża żelaza w pobliskim Majdanie, a 
odległy o x2 km. Truskawiec ściągu 
rok. ocznie tysiące kuracjuszy, którym 
droga wiedzie przez Drohobycz.

OŚRODEK
PRZEM YSŁOW Y

Drohobycz liczy 32 tysiące miesz­
kańców, w  czym zydzi stanowią poło­
wę. Jest ważnym ośrodkiem przemy­
słowym, posiać- bowiem największą- 
nie tylko w Polsce, ale w  całej Euro­
pie rafinerię ropy naftowej _  państ­
w ow y „Poim<n“ , a poza tym liczne 
fabryki parafiny, świec, smarów i ole­
jów, warzelnie soli, fab.ykę kafli 1 t. d. 
W Drohobyczu tętni jeszcze dość oży­
wione życie nandlowe, jest on bowiem 
ośrodkiem zawierania wszelkich tran- 
zakcyj, dotyczących handlu przetwo­
rami ropy naftowej.

BO ŻEK NA KOŚCIELE
Historii Drohobycza sięga czasów 

bardzo odległych. Parafię katolicką w 
t> ęn mieście zaiozyć miał Kazimierz 
Wielki, a kościół parafialny zbudował 
w  r. 1932 Władysław Jagiełło. Kościół 
ten posiada oryginalną architekturę, 
„.anówiącą połączenie gotyku z baro­
kiem Najstarszym ; abytkiem jest
obraz Matki Buskiej, rzeźbiony w 
d.zi rie, pochodzenia bizantyjskiego, 
znajdujący się nad tabernaculum. 1 ’a 
za tym w  kościele znajdują się cieka­

we freski i witraże a także osobli­
wość swego rod i ju, biblioteka utwo­
rzona v  wieku X V III  przez ks. Jako 
bi Gadumsidego, zawierająca pona I 
tyjiąe dzieł z okresu od X ii dc 
X V III wieku. M . in. znajduje się tam 
wyuana w  roku 1486 w  Wenecji F. 
Jakoba Bergomensisa: „H istoiia  Om 
nimuau cungesta". Kościoł w  począt­
kach XV I wieku zniszczony był prze; 
Turków, a w  r. 1648 kozacy C .m iel­
nickiego dukonau rzezi wiernych poć 
czas nabożeństwa.

Na zewnętrznej ścianie kościoła w i­
dnieje orygina na rzeźbi w kamieniu, 
grubo ciosana twarz luozka, po Której 
prawej stronie widać dłoń, a no lewej 
zaiys stopy. Legenda mówi, że jest tc 
wizerunek bóstwa pogańskiego, któ­
ry znaleziono podczas kopania iundn- 
mentóy kościoła i umieszczono w  
śi&..ie świątyni na wieczną rzeczy pa­
miątkę.

MODRZEWIOWE
CERKIEW KI

7. innych zabytków ciekawe są dwit 
cerkiewk1 modrzewiowe, należące w e­
dług znawców do najpiękniejszych za 
bytków budownictwa modrzewiowe­
go w  Polsce. Cerkiewki te ciekawe 
Sc z tego wzgiędu, że zbudowanesą 
całkowicie bez gwoździ. Bierwiona 
modzzewitA k  spajane są drewniany­
mi kołkami. \Tnętrza cerkiewek pokry 
ti są malowidłami średniowiecznymi. 
J idt.a z nich. mianowicie cerk'ew św. 
Jura, pochodząca z X II wieku, miała 
być „ed łu g  p ia n ia  przeniesiona do 
Drohobycza z Kijowa.

Stanisiaw Grzeleck).

W y s p a  J f ie lA a it o c n a
przyczynią kłopotów

P rz ed  parom a dn iam i za m ieśc iliśm y  w  „ A B C "  rep o rta ż  z T ru skaw - 
ca, om aw ia jący ' n ies łycn ane w p ro s t za żyd zen ie  tego  uzdrow iska 
O becn ie  jed en  z  naszych  C zyieU ii ków  nadesła ł nam  taką  p ocztó w ­

kę. N ie  w ym a ga  ona chyba żad n ych  kom entarzy.

Zycie kulturalne
P LA STYK A

‘ W YSTAW A M A LA R SK A  
W WIŚLE"

W W isie o tw a rto  w y s ta w ę  m ala­
rzy  krakowSKich, śląskich i w ar- 
staw SK icn. N a czoło w y su w a się 
piękn- k o le k c ja  drzew c ry tów  P aw ła  
S te lle ra  n azy w an eg o  „ś lą sK im  Sko-

Losy alkohoiu
w organizmie ludzkim
D otych czas je szcze  n ie  zu p ełn ie  

w y św ietlon o , jak ie  są  losy  a lko­
holu w  organ izm ie  ludzkim . A l­
kohol- jako tak i, n ie  m oże być ma  
gazyn ow an y  w  żadnym  narządzie  
c ia ła .

A b sorb u je  on żo łądek  bardzo  
szybko. Z apew ne zo sta je  on czę ­
śc iow o  sp a lon y  i w yd a lon y , pra­
ca m ię śn i p rzy śp iesza  w y d a lan ie  
alkoholu  z organ izm u .

A lk oh o l p rzyp u szcza ln ie  zo sta ­
je  te ż  u ży ty  do budow y innych  
zw iązków . In su lin a , lek  p rzec iw ­
a lk oh o low y , p rzy śp ie sza  z a n .k a ­
n ie  a lk oholu  ta k  bardzo, że  n ie  
m oże to b yć wy n ik iem  ty lko  sp a lę  
n ia  w  organizm ie.

czyia.=em“  oraz znanego artysty-sa- 
mouKa z Istebnej jan a  vVatacra. 
Poza tym  po kilka prac olejnych i 
akware'owy<b wystawili Adam 
Uunscn z Krakowa, T. Cieślewski i 
T. Dąbrowski, oraz Bomńska - Pasz­
kowska z Warszawy, kilku młod­
szych artystów śląskich i krakow­
skich

NUMIZMATYKA
SKAB M O NLT W  PO W .

J » ROSŁAW SKIM
Podczas w y kopyw an ia  pnia sta re j 

gruszy  w  zagrodzie  A ndrzeja  Licho- 
w ida w D obrej, pow . Jaro sław , na ­
trafiono na glin anŁ naczynie , zaw ie­
ra jące  1.077 różnych  m onet z cza­
sów Z ygm unta  HI w agi łącznej 864 
gr. W śród m onet w y b n a ią  się liczbą 
półtoraki bydgosk ie  (8 9 9 ), szeląg i 
e lb ląsk ie  G u staw a  Adolfa (246) 1 
królow ej K rystyny  (85), k tó rym i 
Szw edzi po zajęciu  te. Okolicy zasy ­
pyw ali całą Polskę. C ałość  zbioru  u- 
zupeln iają  szelągi litew skie, grosze ko 
ro rn e  t - jja k ie , orły gdańsk ie  i sze lą­
gi b randenbursk ie  Je rzeg o  W ilhelm a. 
Znaleziony  skarb  o fiarow any  nostat 
m iejskiem u m uzeum  w  Jarosław iu .

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zapren um erow ać „A B C“ można 
u p. R eg in y  K ojro  
u l. K iliń sk ieg o  5.

Z agubiona na b ezm iarach  oce­
anu  w ysp a  W ielk anocna, nad  
k tórą  po zw ycięsk ie j wro jm e  z 
P eru  przed  m m ei-w ięce j 50 la ty  
ob ją ł protek turat rząd ch ilijsk i, 
p rzysp arza  rep u b lice p o łu d n iow o­
am erykańsk iej sporo k łopotu . Jak  
w iadom o w ie lk ie  m ocarstw a  do­
ty ch cza s fo rm a ln ie  n ie  zaak cep ­
to w a ły  protek toratu  ch ilijsk ieg o  
nad w ysp ą  W ielk an ocn ą . Rząd  
c h ilijsk i ch ce  zgodę tę  u zysk ać w  
drodze fak tów  dokonanych  i w  
tym  celu  zam ierza  v 'y s ła ć  na w y ­

sp ę  w ła-snych urzędników  ad m in i 
s t ia c y jn y c h . K oszt te j w yp raw y, 
ze w zg lęd u  na  zn aczn e  od d a len ie  
w y sp y  i m in im a ln e  k o rzy śc i go­
spodarcze, p łyn ące  z je j p o sia d a ­
n ia  n ie  op łaca  s ię . T o  te ż  w  ko­
łach  m iarod ajn ych  ro śn ie  coraz  
bardziej sp rzec iw  woDec p lanów  
rządu.

N a w y sp ie  W ielk an ocn ej m iesz  
ka w szy stk ieg o  500 osób, w  tym  
237 p o lin ejczyk ów , 111 N iem ców , 
57 F ran cu zów , 49 A n glik ów , a 
ty lko  46 ch ilijczy k ó w .

Gdy śmierć zagraża
myśl o jadzie wężów

'N a  zak oń czen ie  obrad X II m ię ­
dzynarodow ego kon gresu  hom eo- 
p atów  w  B er lin ie  om aw iano cie-

Hisloria kauczuku
przez radio

Dwieście lat temu wyruszyła z Pa­
ryża wielka ekspecycja naukowa z 
ramienia Francuskiej AKademii U - 
miejetności, kierując się daleko za 
ocean Atlantycki do Południowej A - 
meryki. W  opisach swej naprawdę 
ciekawej i emocjonującej podróży 
wspomina pan de la Condamhie o ja ­
kimś nieznanym m ateiiale, używa­
nym przez krajowców do różnych ce­
lów. Materiałem tym jest sok pew­
nych drzew, spływający obficie po 
nacięciu skóry, zresztą bez szkody 
dla drzewa, Próbki tego egzotyczne­
go materiału przywiózł ten dzielny 
podróżnik do Europy, lecz jeszcze cały 
wiek należało czekać, zanim kuczuk

kaw e za g a d n ien ie  d z ia ła n ia  lecz*  
n iczego  jadu  w ężów , w  p ew nych  
w ypadkach  i ok reślon ych  dozach. 
Jedna z p op u larn ych  m aksyir ho­
m eop atyczn ych  g ło s i : „G dy śm ierć  
zagraża , m yśl o ja d z ie  w ężów ". 
P rep a ra ty  z jadu w ężow ego  s to ­
su je  s ię  przy d y ftery c ie , zak aże­
n iu  krw i, k rw aw ien iu  i t. d.

W szeregu  w y g ło szo n y ch  odczy- 
Lów m ów iono o m ożliw ości s to so ­
w an ia  ty ch  p reparatów  rów n ież  
do zw a lcza n ia  m igreny , ep ilep sji 
i  chorób sercow ych .

Książki nadesłane
ao Redakcji

INŻ. ALEKSA NDER RRINGMAN: 
ta n .ju  t u u u l  U przem ysłow ienie i o b rona  p ań stw a .

stał się guma i surowcem o wysokiej j W iedzy
cenie na mku światowym. O h iS orii | W oJsk'  Sir z tablicami 1 wykre- 
kauczuku i jego  zastosowaniu w  o- 
becnej gospodarce światowej mówić
będzie inż. L udw ik  A w in w  p o g a d a n ­
ce, k tó rą  n a d a  P o lsk ie  R ad io  dn. 24 
s ie rp n ia  o godz. 3 7.50.

W ojsk . S tr. 
sam i.

G. i P IO TR O W SK I: P rzed sięb io r­
stw a ' m orskie. G łów na K sięgarnia 
W ojsk. W arszaw a , 1935. S tr. 88 -f- 3 
nlb. Z ilustracjam i.

miediy? arbdowy ktngres
socjologii

W term in ie  od 1 do 6 w rześn ia  
1937 r. odbędzie s ię  w  P aryżu  
K on gres M iędzynarodow ego In­
s ty tu tu  S o cjo lo g ii. Z asadniczym  
tem atem  K on gresu  będ zie  za g a d ­
n ien ie  rów n ow agi sp o łeczn ej. Za­
gad n ien iu  tem u p o św ięc ili pro­
gram ow e p race  prof. G. L. D uprat 
—  sek retarz  g en era ln y  In sty tu tu , 
p rof. E m i1 L asb ax  —  n a cze ln y  re­
daktor „R evu e In tern a tio n a le  de 
S ocm log ie" , p rof. P . Sorokin —  
p rezes In sty tu tu  (R arvard  U n i-

v e r s ity ) , prezes honorow y ^ł&ty- 
tu tu  p rof. G astin  R ichard , O uy i 
prez prof. R ene M aunier.

Z grosili rów n ież z  W arszaw y u- 
d zia ł w  k o n g resie  1 sw e  re fera ty  
człon k ow ie  M ięd zynarodow ego In ­
sty tu tu  S o c jo lo g ii:  p rof. J a r  K o­
ch an ow sk i p. t. „Q u eiq u es n o tes  
su r  les fa c te u r s  p r in c ip a u x  ues 
eą u iiib res  so c ia u x “, adw . H enryk  
K arneck i „Le droit e t  T eąu ilib re  
socia l" .

P i e r w s z a  k s i ą ż k a  n u c u l s K a
pisana oryginalną gwarą

W  najbliższym  czasie ukaże s:ę 
n iezw ykła k siążk a ; iom  opow iadań 
P e tro  Szekieryka - D onekiw a, w ó jta  
z Ż ab iego , b. posła na sejm , p. t.: 
„D ido Iwańczyk'!, p isana  w  całości 
c zy s tą  g w a rą  huculską.

W artość  i znaczen ie  tej książki po ­
leg a  w  p ierw szym  rzędzie n a  au ten ­
tyczności m ateria łu . Szekieryk bo-

N o w e  o d k r y c i a  n a  s ł o ń c u
J ak  w iadom o na 92 p ierw ia s t­

ki, w y stęp u ją ce  na ziem i, było  do­
tąd zn an ych  na s łoń cu  ty lko  58. 
O sta tn ia  liczb a  ich  w zrosła  o 3. 
Jed en  z astronom ów  z ob serw a­
torium  w  P r in ce to w n , p rzed sta ­
w ił na p osied zen iu  am eryk ań sk ie­
go T ow arzystw a  A stro n o m iczn e­
go sp raw ozd an ie  o zn a lez ien iu  na  
słoń cu  p ierw ia stk ó w  ch em icz­
nych  osm u, irydu i ta lu .

Sztuczny jetiwao
z e  s ł o m y  s o j i

A by zm n ie jszy ć  w y d a tn ie  im ­
p ort ce lu lozy , zam ierza  Jap on ia  

produkow ać na w ie lk ą  skalę  
sztuczn y jed w ab  ze słom y so ji 
m an d żu rsk iej. Ze zbioru słom y  
so ji, w yn oszącego  około 6 m ilio ­
nów ton, będą zakupyw ane i prze- 
robiune około  4 m ilion y  ton. S ło­
m a. Która d o tych czas była  uży­
w an a , p rzew ażn ie  jako opał, b ę­
dzie  za stą p io n a  przez w ęg ie l.

wiem na podstawie opowiaaan swego 
dziada podaje autentyczny opis ży­
cia i wierzeń huculskich, ze specjal­
nym uwzględnieniem wszystkich w it- 
rzeń i czynności magicznych, co do­
tychczas nie było opracowane. Szcze­
gólnie piękne są opisy tradycyjnego 
wesela huculskiego z przed 50 laty, 
które trwało tydzień, zwyczajów 
przy koszeniu, etc.

Cała książka pisana jest czystym 
narzeczem huculskim, przy czym nie­
które rozdziały są świetne pod wzglę­
dem literackim.

Wstęp do tej książki pisze znawca 
huculszczyzny dr. St. Vincenz, autor 
„N a  wysokiej połoninie", który za­
chęci! Szykieryka do spisania wspo­
mnień dziada

Wykopaliska
sprzed tysięcy iat

W  M argon in ie  pod czas prac  
ziem n ych  n a tra fion o  na gro ­
by skrzynkow e, zbudow ane  
z p ły t k am ien n ych  i za w ie­
ra jące  p o p ie ln ice  z k ośćm i lu d z­
kim i. N a  tym  sam ym  m iejscu  
zn ajd ują  s ię  też  groby t. zw  k lo ­
szow e, w których p o p ie ln ice  przy  
kryw ano dużym  k loszem . Zabyt­
ki te  pochodzą z w czesn ej epoki 
żelazn ej z  la t  700— 400 przed  
C hrystusem .

Dokładny plan sytuacyjny walk w Szanghaju, zamieszczony \ w 
jednym z pism niemieckich przez specjalnego wysłannika na teren 

walk. Podajemy go w oryginale.
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D R .  P I E D

u m  FISZER
P O W I E Ś

X X V I .
<

Z  k rz y k ie m  o b u d ziła  się E lz a  ze swego n : spokojnego, 
gorączkow ego snu. B ia łe , w ąskie  je j  czoło p e rliło  >ię kro p  1- 
k a m i potu. usta m ia ła  otw arte, sp alo n e g o rą czk ą , oddech  
p rzy śp ie szo n y .

—  S p o k o jn ie  E lzo ... słyszy ja k iś  głos.
O iw ie ra  pow oli oczy . w  tej c h w ili ch o w r je  w p o d u sz k a  

O bok n ie j, v. b ia ły m  p ła s z c z u  d o k t o r s k ™  „iedzi K a r in  i śm ie ­
je  się. T a k  śm ie je  się. I  p ły n ie  od n ie j f a l i  ta k ie j dobroci 
i sp o k o ju , że E lz a  odczuw a 10 k a ż d y m  nerw em .

—  Ś p ij sp o k o jn ie  k o ch a n ie ... —  odzyw a sie znów  K a r in .
E lz a  p o słu szn ie  za m y k a  oczy, ale n ie  śp i, boi się, cze ka

z n a p ię c ie m , c z y  znow u p rzy jd ą  straszne w id z ia d ła  tej c z a r ­
n ej w ody o b e jm u ją c e j ją ,  ja k  gęsta sm o ła ?  O d czasu , ja k  ją  
w yratow an o, te straszne sn y  n ie  p rzestaw ały ja  p rze śla d o w a ć. 
J a k b v  obca osoba w id z ia ła  sa m ą siebie, to n ącą w tej w odzie. 
C z y  zn o w u b ęd zie  ją  to m ę c z y c ?  . . . . . .

A le  ja k o ś  z a sy p ia  sp o k o jn ie . M oże dlatego, że K a r in  siedzi 
p rzy  n ie j i  p iln u je  je  i snu, m oże dlatego, że E lz a  p o zn a ła , że 
iest w  sw oim  p o k o ju  na N ette lb ek, że w ró ciła  „do d o m u “, 
a m oże dlatego, ze u siąp tła  g o rączka.

K a r in  sie d zi i  p a trzy  n a E lz ę . J a k ie  za p a d n ię te  p o lic z k i, 
ja k ie  cie n ie  pod o czym a. C o  to b ie d n e  stw orzenie p rze ż y w a ­
ło p rze z szereg d n i?  B łą d z iła  po le sie, p ic  p ew n ie  n ie  ja d ła , 
nie sp ała.. I  ja k ą  w a lk ę  m u s ia ła  sta cza ć sa m a ze sobą, żeby  
wr ko ń cu  p o w zią ść p ostan o w ien ie  sam obójstw a...

Z  ja k ie g o  p o w o d u ?
K a r in  sły sz a ła  m a ja c z e n ia  E lz y ;  któ ra  k łó c iła  się  p rzez  

sen z  N in ą ... p ła k a ła , że m u si u m ie ra ć  z pow odu n erek, bro­
n iła  się p rze d  tym i znów  b ła g a ła  N .n ę , b y za b ra ła  od n ie j 
tę chorobę. K r z y c z a ła  na F r a n k a  i ję c z a ła , że je j u k ra d ł k lu c z  
od m ie sz k a n ia ... B ie d n a  m ała E lz a !

G d y b y  się jeszcze d o w ie d zia ła , że F r a n e k  s ie d zi, ja k o  po­
d e jrz a n y  o w sp ó łu d zia ł y  ja k im ś  n a p a d zie ... nie... n ie  p o w in ­
n a się d o w ied zie ć o tym ... N ie  m oże się la k  b oleśnie  sk o ń czy ć  
je j p ie rw sz a  m iłość... I  tak ju ż  d osyć się n acie rp Jfca  od tego 
p a p a  F r a n k a .

D la cze g o  je d n a k  ta m y si s a m o b ó jc z a ?  C z y ż  p rzez za w ie ­
d zio n ą  m iło ś ć ?  A lb o  z pow odu p rze p o w ie d n i N in y ?  C z y  w ła ­
m a n ie  F r a n k a ?  K a r in  długo b ie d zi się n a d  tą za g a d k ą ... aż  
p rze stra szy ła  ją  E lz a ,  k tó ra  p a trzą c n a  n ią  ze strach em  p y ta  
n a ra z  —  G d z ie  jest ze szy t?

K a r in  ju ż  aię śm ie je .
—  S p a lo n y  E lz o . —  I  n ie  za g lą d a ła m  naw et do niego. N a ­

p ię cie  w ry sa ch  tw a rzy  E lz y  p ow o li zn ik a . P o w ie k i je j o p a­
d a ją , ja k b y  m ia ła  z a sn ą ć  z pow rotem .

W  koń cu je d n a k  zw a lcza  swrą senność —  otw iera oczy  
i ro zg ląd a się w około.

—  D la cze g o  p a n i m n ie  tu z pow rotem  s p ro w a d z iła ?  P rz e ­
cież ja  ta k a  b yła m ... ta k a  d la  p a n i n ie  dobra...

— P rz e c ie ż  to tw ój dom  —  o d p o w ia d a K a r in  po prostu  
i b ard zo  se rd eczn ie . Po  c h w ili d o d aje . —  N i"  ch c ia ła b y ś  m ó ­
w ić  m i po im ie n iu -'

E lz a  z a m y k a  znów oczy, a u sia  je j szepczą powoli- 1 z n a ­
bożeństw em  „ K a r in " .

P a trz y  ju ż  n a K a r in , w o czach  je i K a r in  w yczu w a szcze­
ro ść i  ż a l i  pow ażne sk u p ie n ie :

—  T y  jesteś ta k a n ard zo  dobra... a ja ... ta k a  zła . I  nagle  
prawne z trw ogą d o d a je : A gdzie F r a n e k ?

—  Z a  g ó ram i, d ziecko .
W e stch n ie n ie  u lg i.
—  T o  dobrze. A le  to n ic  p rze z niego... zro b iła m  to —  

n ie  —  n ig d y... A le  p rzez ten zeszyt, k tó ry  c h c ia ł wTy k ra ść , z a ­
n ie ść do p a n i U llr ic h  i do z w ią z k u  p an i... do twojego zw ią z ­
k u , żeby cię  o cze rn ić . A  p o m ew ai i tak  m a m  w krótce u m ­
rzeć, m y śla ła m ... le p ie j zaraz... od ra z u  sko ń czę ze... w szyst­
k im .

—  E lz o  —  o d zyw a się K a r in , p o c h y la ją c  się n a d  le zą cą  —  
p rze z te la ia , które jestes ze m n ą, b y ła ś zaw sze p rze k o n a n a , 
ze ja .  ch o cia ż  kom eta, ale jestem  b ard zo  d o brym  le k a rze m , 
p ra w d a ?.. W id z is z ... p rzy ta k u je sz . Je ś li j a  c i p rzysięg n ę, że  
w cale n ie  m u s i s z  u m ie ra ć, żc  ta ca ła  g łu p ia  h isto ria  
z n e rk a m i to g łu p ia  b a je c z k a  tw ojej p r z y ja c ió łk i N in y ,, czy  
m i u w ie rz y s z ?  N o , ja k ? ...  A  w iesz co, ja k  tylko  b ę d zie sz ju ż  
zu p e łn ie  zd ro w a, p ó jd z ie m y  do któregoś z n a js ła w n ie js z y c h  
le k a rz y , żeb y cie  zb ad ał. W te d y  zobaczy sz, że powue to sam o  
co ja  c i zaw sze m ów ię, że jesteś zu p e łn ie  zd row a. C n c e s z ?  
A  p o le m  ja z  n ig d y  n ie  b ę d zie m y  o tym  m ów ić... P rz y rz e k a sz  
m i?... O B oże... ktoś d zw oni. T a k  p ó źn o ! M ie jm y  n a d z ie ję , że 
n ie p c  m n ie... n ie  ch cia ła b y m ... w o la ła b y m  d z is ia j koło  c ie ­
bie posiedzieć...

W  fb-ZY ia c h  słoi sio stra G e rtru d a  ro ze śm ia b a.
—  T a k i  ja k iś  k o m ic z n y  p an  p rzysze d ł, clice  k o n ie c zn ie  

w eisć, a nte chce p o w ie d zie ć  swego n a z w isk a . P o w ie d z ia ła m  
m u , że p a n : bard zo  jest za ję ta  —  ale m oże...

K a r ;n iu ż  w yb ieg ła, z p ew n ym  w ah a n ie m  otwuera d rzw i 
p rzed n ią  sio i H u g o  W in k le r  i śm ie je  się.

—  Jestem  w edle ro zk a zu ... —  w o la s z o is Iko
(U .  e, n.l-
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TEATR  W IE LK I Wkrótce .Słońce 
Meksyku".

T E A T R  [NARODOW Y: ..Sługa Je­
go Lordowskiej M ości" BarrFego * 
Węgrzynem w roli tycułowej.

T E A T R  P O L S K I: „Jadzia W dowa" 
t  M. Modzelewską, Buczyn-ką, 
Dobrzańską, Janicką, Żabczyńską, 
Chmielewskim.

T F A T R  M A Ł Y : Wkrótce „Dom y 
Sartoriusa" z Samborskim, Andry- 
czówną, Kreczmarem.

TEA.TR LE TN I: „Odzie diabe. nie 
m oże ' z |aniną Martini. Daczvnskim 
i Orwidem w głównych rolach

TE ATR  ATE N E U M : Codziennie o 
godz. 8-ej wieczór „Zazdrość i M e­
dycyna” z Dziewońską, Samborskimi 
Krzemińskim.

T E A T R  N O W Y : Wkrótce „3 asy i 
jecna dema".

TE A TR  MALICKIEJ: Daje dwa
przedstawienia o 4-ej i 8-ej komedię 
„Św it, dzien 1 noc” .

T E A T R  8.15: Codziennie dockona- 
la operetka „K o le tta “  *  Lucyną 
Szczepańską.

'''E A TR  KAM ERALNY: ..Skandal 
w  rodzinit Kinga”. Rtżyseria dyr. E- 
mila Chaberskiego.

Pożar

Z  t e a m u  p c a c ą

D ługość dnia p racy  - je s t  dziś 
jednym  z n a jba rd zie j pas jon u ją  
cych prob lem ów  społecznych . Jak 
w yg lą d a  to zagadn ien ie  w  w ie l­
k ich  państw ach  p rzem ysłow ych ?  
D ane w  te j sp raw ie , osta tn io  ze­
b ra ł w yb itn y  soc jo lo g  i ekonom i­
sta p ro f. F ern a rd  Baudhuin. • 

P op ra w a  w aru n ków  p racy  obej 
m u je zagadn ien ie  sk rócen ia  cza­
su p racy  i zw yżk i p łac. N ie  zaw ­
sze te dw a zagad n ien ia  ro zw ią zy  
w ane są jednocześn ie.

w  A m e r y c e  -  p ł a c e

DODATKOW E
P rzyk ład  skrócen ia  czasu pracy 

dały  w  r. 1933 Stany Z jed n oczo ­
ne N o w e  praw o, w  dwa la ta  po 
w prow adzen iu  je  w  życ ie, zosta ło 
zn iesione. D ośw iadczen ie  w yaaza  
ło, że w  m .arę, ja k  następow ała  
pop raw a gospodarcza  i ros ła  pro 
aukcja , czas p racy  s taw a ł się 
d łuższy, u d  r. 1935 do m arca 1937 
średn ia  w yn os iła  is to tn ie  37,2 do 
42 god zin  p ra cy  ty go d n iow e j. 
W  służb ie pań stw ow e j i sam orzą 
dow ej, na ko le jach , gdzie  je s t 
820.000 p racow n ików , średn ia  pra 
cy ty go d n iow e j w yn osiła  w  koń­
cu 1936 rok u 46 godzin .

W  w ie lu  ga łęz ia ch  przem ysłu  
am erykańsk iego  um owy zb iorow a 
u s ta la ją  p łace  robotn ików  na pod 
s taw ie  40-godzinnego tygodn ia  
p racy , p rzew id u ją c  jeanocześr.ie  
m ożliw ość  p ra cy  dodatkow ej z 
w yn agrod zen iem  za god zin y  nad­
liczbow e, w an a jącym  sie w  g ra n i­
cach 25 do 50 proc. Ilek ro ć  rząd  
p roszon y  je s t  o in te rw en c ję  w  
sprawi-e n iep rzes trzega n ia  godzan 
p racy , tam , g d z ie  n iem ożliw e  je s t 
za tru dn ien ie  now ych  pracowm i- 

P izy  ul. Rymarskie; 2-4 w  zaK,o- ków , rząd  p ozw a la  na d łu ższy  od 
lach graficznych „J. Hurwicz , w  skta 40 d . tvirodnio-
dzic farb, :h*n kalii i przyborów dru u Kouzin czas pracy tygoan io
karskich, wskutek zarpószenia ognia, JNigdy n ie zdarza się, aby
zatiiły się leżące na dolnej półce wor- ham ow ano p roauK cję  ze w zg lędu  
ki z talkiem, papiery i smary. Na na og ra n iczo n y  czas pracy.

k tórICpożary u g a » )P w 0cza Te godzin-’ j K ró tk o  m^ v ią c , w  A m ery ce  zdo 
n 1kcji. ‘ an<) P rzep row a dz ić  zw yżkę p lac

Długość tygodni a prac
w r«*£nvch ktajadb

za czas d łuższy, n iż  um ów ione 40 
godzin . P o zw o lił  na to dob robyt i 
p ra w d z iw ie  w ie lk i zasób kap ita ­
łów'.

W ZACOFANEJ ANGLII 
NAjGGk?xEJ

Zu pełn ie  in acze j ■ p rzed staw ia  
s ię  sytu ac ja  w  A n g lii-  N au gó ł is t 
n it je  ten den c ja  do skrócen ia  cza­
su p racy . A le  r e a liza c ja  postępu­
je  bardzo pow o li i ma fo rm y  kon­
serw a tyw ne- Są np. ga łęz ie , gd z ie  
s tra ta , w y n ik a ją ca  z red u k c ji g o ­
dzin  p ra cy  je s t  rozazró lona  w  po­
łow ie  m ięd zy  robotn ików  i prace 
dawców ', w  następstw ie  czego za­
robk i robotników zm n ie js zy ły  się 
o 7 proc.

Z d a rza ją  się w ypadk i p rz ec iw ­
ne —  p rzed łu żan ie  czasu pracy. 
Są ok ręg i, gd z ie  robotn icy  ro ln i 
o trzym yw a li w tym  sam ym  m ie­
siącu zarobk i dodatkow e dop iero 
za  god z in y  pow yże j 58 god zin  
p ra cy  ty go d n iow e j, w jedn ym  w y  
padku i  p o w yże j 60 god zin  w  dru 
gim  w ypadku .

W ed łu g  s ta tys tyk  an g ie lsk ich  
czas trw a n ia  p racy  w  różn ych  ga 
łęzm ch  przedstaw ia  s ię  następu­
ją c o : w  cem encie 51,8 god zin  t y ­
g o d n io w o ; w  p rzem yśle  skórza­
nym  —  48,8 godzin , w  spożyw ­
czym  i ty ton iow ym  —  48,9 go ­
dzin, w  m eta lu rg ii —  4 »,2  go- 
io ea  p op ra w y  w aru n ków  p ra cy  
dzin, w  p rzem yśle  w łók ien n iczym  
—  47,3 godzin , w  od zieżow ym  —  
45,4 godzin .

B a ro zo  daleko do „c z te rd z ie s t­
k i " !

W NIEMCZECH  
S l 5' IU 

ELASTYCZN Y
W  N iem czech  w prow adzono za ­

sadę 40 -godzinnego  tygodn ia  pra 
cy, celem  zm n ie jszen ia  Dezrobo- 
c.a. D zięk i istotnem u za tru dn ie ­
niu bezrobu lnych , ży c ie  gospoda 
cze o żyw iło  się. i

u c j c u c i i k  v a i o l i o k
Jak w iadom ), zarzuć miejski pió- rają na dzieci polskie r 'Jeży podkrenrt-zi ur r n ioi nA/lr m ntiia nia /ł-rl a a., .mwadzi w  r. bież. półkolonie dla dzieci 

me mogących wyjechać na wieś. Pół­
kolonie te są do niesłychanego wprost 
stopnia zażydzotre. Pomijając już uz 
w et wybitnie dem onizu jący wpływ, 
Jaki żydowskie dzieci wywie-

ślic bezczelne zachowanie się roz­
krzyczanych żydziaków. Na tle tym 
dochoazi niera r.do ostrych incyden­
tów, które wycnowawcy muszą łago­
dzić.

Do takiego skandalicznego zajścia

R O Ż N E

A a f hrześcijańska firma. Garde- 
. r t .  U robę stara męską, zamie­

niam na pierwszorzędne bitiSKie ma- 
•teriaty. Białecki! telefon 3.39-02.

D  tJ A  U/ U t  -podatkowe, zlecenia, 
ł K n i r  I L  — skaTj. .apelacje, 
oawoia.iia, załatwia biuro .ajewskie- 
go. —  Żurawia 18W2-A (druga bram? 
front), czynne 3 —  7.

P olerowanie, chromowanie niklowa­
nie i cynowanie wjdeonuje Zakład 

G A LW A N IC ZN O  - SZLltlERSK i E. 
BURAKOW SKI, Widok 24, tel 294-38-

WENTYLATORY trójfazowe, o-
śmiośmiglowe na stałą pracę dla tab- 
ryk, cukierni, Kin, sal publicznych itd. 
Wytwórnia S. Nasłoński, Złota 56a, 
tel. 6.99.50.

r *  r  U fyśc ig  międzynar. doko- 
fsy  *a P ° ‘ski zwyciężyły

J "S S i/  rowery w  skład; ie 4-ch 
_  (Moczulski, Wiśniewski, Urbaniak, 
Wandor) dzięki lekkie' i_ dobrej bu­
dowie rowerów fabryki St. Rybowski, 
Leszno 26-

Z L C C E M IA
zastępstwa, interwen­
cje we wszystkich

snrawach, załatwia Polski0 Biuro 
Zleceń Powr*echnych, Warszawa,
Marszałkowska 147— 19. Telefon 
2-S1-71.

A R T Y K U Ł Y  S P u k T u W l-
" f l k  IF T Y  1 eiusown aprzęty, odIo- 
I »H l\  ■ ry do wszystkich spor
tów, parasol > i meble ogrodowe 
STEFAN STEFAŃSKI. |asna 12 na- 
pueciw  Filharmo._'i.

N A U K A  I W Y C H O W A N I E

K R O J U
modelowania szycia, wyu­
czają gruntownie Kursy 

irery Pieśko, Nowogrodzk 26, sto­
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi Zapisy codziennie.

K U P N O ,  S P R Z E D A Ż
fcia»zyn.v do pisani,, 

i l • Trrpcdo, podróżne, 
biurowe: rytmometry
Thales: duży wybór ma 

szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
—  Remonty. Maczunder, Marszał 
kou ska 83 tel. 700-05.

M A T E R 3 A Ł Y  B U D O W L A N E

B E T U N O W H E A  M M W
Warszawa, Solec 28, tel. 9-89-74 
Płyty. Krawężniki. K ręg i. Rury. Słu­
py. Tralki. Wazony. Kule. M isld-Ko. 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen i t  p.

K H R C Y  handlowe, roczne, półrocz- 
i kUIIJ I ne im- Sekulowicza, żu- 
liiiskiego g. telefon 8.21.63- ranne — 
wieczoroive. Zamiejscowi korespon­
dencyjnie. Żądajcie bezpłatnych pro­
spektów!

j ^ E B L J E

a . a . )  u k a z j a - m e b l i
Firm a chrześcijańska „J. C IJ&KOW - 
S K ł“  Plac Trzech K rzyży  12 —  N o­
wy świat 39. —  Pierwsze źródło! —  
Własna wytwórnia! —  Pokoje kom­
plety od 800 d< 18(10 zł. Gabinety —  | 
Stołowe —  Sypiałnu —  Kluby —  
Pokoje   uniwersalne —  kombino­
wane. Poiedyńcze sztuk . —  Dogod­
ne rozpłaty. — Bezpłatne porady. —  
Projekty ,VWnętrz1; Nowy świat 39 
Plac Trzech K rzyży 12-

doszło w  sobotę w  godzinach przed 
południowych przed kościołem św. 
Karola - Boromeusza na Powązkach. 
W kościele odprawiało się nubożeń 
stwo żałobne, iia które przybyła licz­
nie lOdzlna Zmarłej. W  pewnym mo 
ntencie nadjechał trzywagOiiuv/y iram 
wai napełniony przeważnie żydowski­
mi dziećmi Jadącymi na półkolonie. 
Tramwaj zatrzyma, się na pewien 
przeciąg czasu tuż przed kościołem. 
Żydziaki widząc zapchany po brzegi 
kościół i odpiawiające sie w  nim ża 
łobne nabożeństwo, puduiosły dziki 
wprosf krzyk i hałas. Długo nie mil­
kły śmiechy i wrzasni rozkrzyczanych 
Dachorów żydowskich, zakłócając po­
wagę i majestat żałobnych oczy
stosci.

Wyczuwaio się —  mówił nam pe­
wien wojskowy, ktć.y z powyiccą 
wiadomością przyszedł ao oddziału 
miejskiego naszej redakcji —  w ca 
łym zachowana się żydziaków pro 
woKację Nie byl to napewne przypa­
dek —  podkreślił z przeuonanien ów 
wojskowy.

Kiedyż wreszcie w ła jzr ukrócą 
prowokacyjne wystąpienia żydów 
śnie. Opinia poisica z oburzeniem ko­
ni mtuje coraz częstsze incydenty w y ­
nikające na tym tle.

stylowe — nowoczesne-
MEBLE Sypialnie, Stołowe, Gabi­
nety gotowe i na zamówienia poleca 
A . Le~iczev ski i S-ka, Mazowiecka 10 
Specjalny dział wykwintnych mebb 
tapiceiskich.

N AJW YŻSZA DROGĘ! GóRbKA  
O TW A R TO  WE FRANCJI

Prezydent Rzeczypospolitej Francu 
skiej dokona! ostatnio uroczystego 
otwarcia diogi górskiej, łączącej T a- 
rentaise z Matirienne v,zdluż przełę­
czy Isaren.

Nowootwarta drog? jest najwyżej 
położoną w Luropie, niianowńcie na 
wysokości 27b9 ni. n. p. ni., bije więc 
o kuka metrów stynne szlaki wzdłuż 
orzetęczy Stelvio w Italii i Grossglock 
ner w  Austrii.

Stanowi ona dopełnienie pięknej 
drogi z Nicei do Thonon, łączącej 
wzdłuż granicy fiaiicusko - włoskiej 
brzegi Morza Śródziemnego z brzega­
mi Lerranu,

Ostatni odcinek nowej drogi z Val 
d‘ lsere do Bonnevai - sur - Arc, ma­
ły zdawałoby sie, bo liczący zaledwie 
3o kilometiów, budowano lat dzie­
więć w  ciągłym zmaganiu sie ze ska­
łą, zimnem, śniegiem i zawieruchą, aż 
wreszcie wytrzymałość ludzka zwy- 
-ifży la  opór żywiołu i oto pod samym 
niemal niebem, w'ije się teraz wspa­
niała droga górska. Droga gładka jak 
stót, to wznoszącą się, to opadająca,

w sloii-
Y a n r 7  a  y  V  higieniczne LapiŁer- >, iu wznosząca się, to op
i A r l Z A “ « skie nowoczesne, fo- j fala w  serpentynach, skąpana 
tele klub w -  wyrób własny poleca cu a w śniegi tak dalece, te biedy

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E  | , d" "

W PABIANICACH
zaprenu m erow ać „ A B C “  niożna 

u p. L u aw ik a  Lubońsk ie^o 
ul. Zą,uiŁow& 35.

Zwrócić si? de
Administracji „A B C ", Yyarszawa,

ja k  otrzymać pracę?

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szukiwan.u i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W  wypadkach uzasadnionych bezpła­
tnie.

O gó ln a  średn ia  dziennego cza­
su p ra cy  w yn o sd a  w  r. 1935 7,4 
godzin , 7,6 gadzin  w' roku 1936 i 
7,8 god zin  w  roku 1937. D la  p rze  
m yułów, p ra cu jących  nad u zbro ję  
niem , ta  średn ia  był? zn aczn ie  
w yższa. D la  p rzem ysłu  sp ożyw ­
czego  p rzec iw n ie  s średnia była  
n iższa. P rzem ys ł w łók ien n iczy, 
k tó ry  c ie rp i na brak  surow ców , 
ma średn ią  ctasu  p ra cy  —  7,4 
godzin . U s tró j p rzem ysłow y, ja k  
całe ży c ie  gospodarcze  i spo łecz­
ne N iem iec  obecnych odzn acza  
s ię g ię tkośc ią  i dostosow an iem  
do w arunków  życ ia . S tra ty , pen ie  
sione p rzez ch w ilo w y  brak su row ­
ców  w  ja k ie jś  łz itd z in ie , czy 
p rzez częste różn e  ś w ijta , nadra­
b ia  się potem  starann ie . D zięk i 
temu np. w yaob yc ie  wręg la  w zro ­
sło z 11 m ilion ów  ton w  r. 1936 do 
15 m ilion ów  i,on w  roku 1937.

WE WŁOSZECki
„ c z m  d  ,e s t k a ‘

ZNIESIONA
W ło ch y  w p ro w a d z iły  ró w n ież  

40 goaainny tyd z ień  p racy  ze 
zm n ie jszen iem  jedn oczesn ym  za­
robków. W yw o ła ło  to podobne na­
stępstw a  ja k  częśc.ow e b ezrobo­
cie- N a  podstaw, e n iekorzystnych  
dośw iadczeń  og ra n ic zen ia  zn ie ­
siono. W ed łu g  s ta tys tyk  z k w ie t­
n ia  1937 roku rob o tn icy  p rzem y­
s łow i p ra cu ją  w ię c e j n iż 45 go ­
dzin  tygodn iow o , a c zw arta  uch 
część ma tyd z ień  p ra cy  p rzek ia - 
c za ją c y  48 godzin .

W  B e lg i i  je s t  dążen ie  do o g ra ­
n iczan ia  czasu p racy . N a ra u e  
jednak  ob o w ią zu je  to p rzem ysły , 
gd z .e  p ra ca  je s t  sp ec ja ln ie  u c ią ż­
liw a  i n iebezp ieczna. R edu kcja  
czasu p ra cy  pozatem  o b ję ła  do­
tąd, ty lko  k op a ln ie  w ęg la , gdzae 
w prow adzon o 45 godzin n y  tyazień  
pracy. „P ro s p e r ity ”  oa n u jąca  w  
te j g a łę z i p rodu kcji poewmliła bez 
w s trząsów  na sk rócen ie  czasu 
p ra cy  o 3 godziny .

W szęd z ie  naogó ł, społeczna 
zaczyna  być  w prow adzana. N a o ­
g ó ł jed n ak  sk rócep ie  czasr  p racy  
je s t  u zgadn iane z m ożliw ośc iam i 
gospodarczym i k ra ju , ty lko bo­
w iem  bezm yślne ~ aok tryn erstw o 
albo ten den cy jn a  rozk ładow a  a g i­
ta c ja  n ie b iorą  pod u w agę tych 
m ożliw ości, za g ra ża ją c  życiu  go ­
spodarczem u w strząsam i

Z. Ipohorsl; ’

M o n t e  ̂ -Cafitini
( W i e r s z  r e k l e m o w y )

Płk. Koc wyjechał na odpoczynek 
do Monte Cattini.

(Z  prasy).
'i am cisza jes t  i sp o k ó j:
Cyprysy  się z ie len ią  
naokóf
zimą, latem, jes ien ią . «■
Jesł willa, płot. w  płocie brama,
(ale nie grozi za m a ch ) .
Po prostu  —  żyć  n ie  umierać!
S a lewo rzeka, na praw o puszcza  
cyprysów , św ierkó  w  i pilili 
w szpalerach.
Osoby
Chore na wątrobę
nie pow in  y  ju ż  opuszczać
Monte  -  Cattini.

KUPON NIESPODZIANKOWY ważny do środy 
Dia Czytelników A B C

P rzy  nabyciu słynnych O K U L A ­
RÓW  R E K L A M O W Y C H  za zł. 9.75 
(cena ulgowa) w leganckiej rogowej 
oprawie z fut« jąłem  z bezbarwnych 
wypukłych szhieł najwyższego ga-

tunk“ - dobrane bezpłatnie na miejscu, 
każi ego spotka niezmie.Tue miła nie 
spodziank_ potrzebna jego  oc«om. 
Instytut Fiicorex de P „ris  Kredy+o 
wa 9.

Komuna przygotowywała wysiggienia
Liczne srasztowartkci w Warszawie

W  związku ze zbl.żającyrr. się 
„Międzynarodowym Dniein Młodzieży 
Komunistycznej", orzypauającym w 
pierwszych aniach września, mło 
azież komunistyczna na terenie stoli­
cy przygotowała się do intensyw­
nych wystąpień ulicznych organizu­
jąc tajne zebrania w  różnych loka­
lach ekomunlzor/anych Organizacyj. 
W ładze bezpieczeństwa przystąpiły 
ao likwidacji, przeprowadzając około 
109 rew izyj wśrćd zydo-komuny, w y

referaty, druki i czasopism? komuni­
styczne, oraz bloczki siużące do zbie­
rania datków na „czerwoną Hiszpa­
nię". Aiesziuwano kilkudziesięciu 
:nanych Komunistów, między innymi: 

Habtrmani Szyję, i\opermana Herszu, 
Boren »/.ejn Chainu Ajgenfeiaa Sym* 
chę, Szyfenberg Esteri, Rozebaum 
Łaję Kozentajl Szepslu Aresztowa­
nych o sadzono w  aresztach Urzęau 
iledczegf do dyspozycji sęazicgo 

śleuczego. Jan i  nazwisk widać, są
■likiem których wpadły w  ręce jolitji to sami rasowi „polscy”  Komuniści.

S u r o w a
rta źydowiktch kamisnlczników

Komisja sanitarno porządkowa sta­
rostwa grodzkiego prasko - warczaw- 
skiego -twieraziła trzykrotnie, że dom 
przy ul. Brzeskiej 5 utrzymywany jest 
w  stanie urąga, cym ' wszelkim w y ­
mogom higieny i bezpieczeństwa pu­
blicznego.

Odrapane i odsałniające cegłę ścia­
ny, pokryte są grubą warstwą kurzu 
i brucm Ustęj ogólny rozwalony 1 
nieczynny. Na dzieozińcu jezioro, peł­
ne oupadków Kuch-nnych, zatruwają­
cych oOwietrze. Ze zrujnowanyci, 
balkonów odrywają się zardzewiałe 
części, grożą, prze Rodniom kala: 
twem lub śmiercią. W  całym j ięcio- 
piętrowym domu liczącym 138 lokali, 
brak jest od |2 bm. wody z powodu

upoi czyw ego niepłacenia naieżnoścl 
dyrekcji wodociągów i kanalizacji.

Starostwo praskie ściągnęło nie­
zwłocznie z wywczasów w  Zakop. - 
nem i postawiło w  stan 'skarżenia 
współwłaścicieli łego domu: Szmerla 
Józefa Judkowsldego i Dobę Klepfisz, 
zam. przy u l Żeiaznej 38 oraz aanu- 
mstratorr Aorama Klepiisza (N ow o­
lipie 8).

P o  stwierdzeniu, że zainteresować 
nie się wspomnianych osób swymi dc 
men ograrlczyłc, się do regularnego 
ściągania czynszu. ..tar^stw0'  ukarało 
każdego z nich jeanomitsięcznym 
areszte.n i grzywną ło ; .00«  zł. z za- 
m.aną oa miesiąc aresztu.

Kronika prowincjonalna
LUBELSKIE

ś m ie r ć  d w ó c h  b a n d y t ó w
(W ). W dniu 20 b. m osoło godz. 

11.30 we wsi N ;edzieliska, pow. Za­
moyskiego zostali osaczeni w  stodole 
przez oJdziai policyjny poszukiwani 
za rozboje i morderstwo bandyci: No­
wosad Leon i Danitowicz Adam, któ­
rzy na wezwanie ao poddania się od­
powiedzieli strzałami. Na skutek 2-cn 
salw karabinowycit ze strony oddzia­
łu policyjnego oba, bandyci zostali 
zabici.

Dochodzenie w toku.

ŁUKÓW
CENNE M A LO W ID ŁA  NA 

STRYCHU K u ś U u Ł A
(W ) Podczos remontu kościoła pa­

rafialnego w Okrzei (pow. łukowski) 
miejscowy proboszcz znaiazi na stry­
chu kościoła i w różnych zakamar­
kach kilkanaście malowideł i rzeźb 
religijnych, wśród których są orygi­
nalne dzieła sławnych malarzy. M ię­
dzy innymi odnaleziono dwa wielkie 
yorazy: „Rodzina Św ięta" Franciszka 
Smugiewicza (r. 1745; i „Przemienie­
nie Pańskie" Józefa Buchbindera (r. 
1839) oraz szereg mniejszych obra­
zów i rze~b, będących dziełami sztuki 
ludowej, ~ ~

Gbra-ami tymi, których autorzy są 
w więKSzości wypadków nieznani, za­
interesowały się sfery artystów - ma­
la rz y .

OSTRÓW
OSZUST 

WERBOWAĆ RuBC T N lk Ó W
(c ) W  Masanowie, pow. Ostrów, 

podawał się za włodarza z majątk-j 
ped Łodzią i w/erbowai robotników’ do 
pracy na roli. Oszust pobierał od każ­
dego zwerbowanego robotnika po 5 
złotych. Po zwerbowaniu kilkunastu 
robotników oszust w yjeJ ia l z nimi 
ao Łodzi, gdzie ich pozostawił, a sam 
ulotnił się w niewiadomym kierunku. 
Sprawą zajela się policja.

SAMOCHÓD W JEChAL N A  
POW OZKE

(c). U wylotu ulicj_ Kaliskiej w 
Ostrowie obok fiimy Edmund Rych- 
ter wjechał samocnód, jjochndzący z 
Łodzi, na tył powozki O jców Pasjoni- 
stów z Sadowia pod Ostrowiem.

Wskutek uderzenia wóz został roz­
bity a jadący w  nim dwaj Ojcowie 
Pasjoniści doznali lekkich obrażeń.

Winę w ypadku ponosi kierowca sa- 
machodu, który jechał nn-prawidłową 
struną.

WYKOLEJEN1F
AM B U LAN SU  P Ó C Z iO W Ł G O

( c ). W  ub. czwtrtek* dmą 15 b„ nt.

o godzinie 12.40 w  południe wydarzy­
ła się na szlaku kolejowym Ostrów —  
Poznań pomiędzy stacjami Kotlin a 
Witaszyce katastrofa kolejowa, której 
ulegt pociąg pośpieszny nr. 20, zdąża­
jący w  kierunku Poznania.

Katastrofa wydarzyła się około 
1300 metrów od stacji kolejowej W i­
taszyce. Wskutek nadmiernej szyb­
kości pociągu, ostatni wagon - am­
bulans pocztowy wyskoczył z szyn

K iedy usb-szał silne ujadanie psów 
zwrócił się do jednego z osobników 
czego szukają, padł strzał, który 
śmiertelnie ranił Gajdę. Bandyci po 
dokonaniu zbrodniczego zamachu 
zbiegli w  niewiadomym kierunku .(s ). 
A U T O S TR A D A  RADOM SKO —  

K A M IŃ S K  
Prace przy bu doi, ie wielk iej auto­

strady —  na odcinku Kamińsk Ra­
domsku —  Folwarki szybok posuwa-

Po kilku podskokach wagon osiadł na ' j 4 sję naprzód. Obecnie oddano już 
osiach, gdy lymczaserr. koła znmazły j do użytku od stron”  Kamieńska aż 
się po obydwu stronach to. u kolejo- { do Bowładnej tuż pod Radomskiem 
wego. Sam wagon uległ całkowitemu | JóJku kilometrów drogi asfaltowej, 
zniszczeniu. L _ , Całkowite ukończenie robót na tym

N_ miejsce wypadku przyjechał odcinku jak zostaliśmy poinformowa- 
natychmiast pociąg ratowniczy z n; zostanie ukończone już we wrze-
jarocina, który odczepi! wykolejony 
amhulans pocztowy i oczyści! tor. 
Pociąg z opóźnieniem 30-minutowym 
wyruszył w  dalszą drogę.

W wypadku doznali ogólnych obra­
żeń ciaia ekspedienci pocztowi, znaj­
dujący się v/ ambulansie.

RADOMSKO
PO S lR Z E LB fN IE  W IE ś N Ia IyA
W e wsi boniechowice dokonano za­

machu na życie rolnika :ej wsi 43- 
letniegc Józefa Gajdy. K iedy Gajda 
znajdował się w  stodole weszło na 
podwórze 2-ch osobników, którzy 
starali się dostać do stodoły Gajdy.

śniu r. b. Przy robotach nad przebu­
dową te j drogi zatrudnionych jest 
około 300 robotników, (s ).

PO ŻAR  W  PO W IE C IE  
W e wsi Laski, gm. Krzemieniewi- 

ce w  zagrodzie Antoniego Bocianow- 
skiego jiowstał pożar, który zniszczył 
stodołę wraz ze zbożem ogólnej war- 
tości 2.200 zt. Ogień dzięki tylko 
energicznej akcji ratunkowej nie 
przybrał groźniejszych rozmiarów. 
Jak wynika z toczonego się docho­
dzenia pożar powstał wskutek wadli­
wej konstrukcji komina sąsiedniego 
domu. (s ).

Kronika poznańska
*   _______________________

ÓDBŻiAt „ I  ł i c M  P O Z M  27 G RIM A 2 [

13”.

1 & A .T R Y
TEa TR rOLSKU „Dwaj mężowie 

pani Alarty”.

KIKA
A PO LLO : „Dorożkarz nr.
LORSO: „Czarownica”
O LO R iA : „Teouura robi karierę". 
G W IA Z D A  „Tajemnica par.ny 

Brinx” .
M FTRO PO LiS: „Romans w Bu­

dapeszcie” .
O śW IA T O W F  T. C. L.: „W ielka 

Księżna i . ołopiec hotelowy” .
R E N A iS S A Ń C E : Borys l.a r lo ff w 

filmie „Zemst * jOhna Elmana” . 
SŁ-ONOE: „Lodź podwodna nr. 9“ . 
8 F IN K 3 : „K ró low a Tańca,r 
ŚW IT : „Sprzedawca traktorów”. 
ręC Z A  - Łazarz: „Ramona". 

TĘCZA-W ilda: „D la Ciebie Mario” . 
W ILSO N A „B oh a te r .

P O W R Ó T  D Z IE C I D O  N IE M IE C

W  niedzielę dnia 22 b. m. odjechał 
z Poznapis pociąg specjalny do N ie­

miec (Westfalia), w  którym odjechała 
ao Niemiec partia azieci polskich z za 
kordonu.

K R W A W Y  E P IlO G  
k ł ó t n i  M AŁŻEŃSKIEJ

W  dniu wczorajszym w goazinach 
poDołudniowych przy ul. Tylne Chwa 
liszewo 4, 38-letma Weronika Pluto- 
wa, żona kupca, 39-letniego Leona 
Pluty po sprzeczce z mężem usiłowa­
ła poderżnąć sobie gardło brzytwą. 
Chcąc udaremnić desperacki zamiar 
swej żony, małżonek usiłował wyrwać * 
żonie otwartą jrzytwę, przyczy.n do­
tkliwie poranił sobie dtoń 1 nadgar­
stek.

Wkrótce po wypadku zawezwano 
karetką pogotowia rabunkowego 
(66-66), która odwiozła ofiary nieporo­
zumień małżeńskich do szpitala miej­
skiego. Po nałożeniu opatrunku Leon 
Pluta opuścił szpital, żonę zaś jego 
Weronikę zatrzymano celem przeoro- 
wadzema dłuższej kuracji Stan jej na 
szczęście me jest już groźny,



A B C -  K O W M Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .

Kontrrewolucja w gospodarce sowieckiej
Tragedia kobiet w Sowietach

P ekio sowieckiego bsłeganu
O sta tn ie  spraw ozdan ie N arkom  s iy tu ta c h  ty ch  w ięjcszosć stu d en - kosztow ał p ań stw o  7 m ilion ów  

złem u (p a ń stw o w y  urząd rc ln y ) iów , jak  i p ro fesorów , n ie  m a ia d  ub li. P od ob n ie  in s ty tu ty  w  Sa- 
w yk azu je  szybko p o stęp u ją cą  li- n ych  k w a lif ik a c ji, a sam e te  in - ra tow ie , A lm a - A ta , w  Ś w ierd łow  
k w id ację  t . zw, sow ch ozów , c zy li s ty tu ty  k o sz to w a ły  p ań stw o  gru - sku i L en in grad zie  k osztow a ły  
g o sp o d a rstw  p ań stw ow ych , urzą- be p ien iąd ze . M oskiew ski insty*
dzonych  n a  z iem iach  b. ob szarn i 
ków . O becnie z iem ię  sow chozów  
od d aje  s ię  kołchozom , bow iem  
so w cń o zy  p rzy n io s ły  p a ń stw a  ty l­
ko str a ty  i n ie  w y k on yw ały  p lan u  
d ostaw  p a ń stw o w y ch , u stęp u ją c  
pod tym  w zg lęd em  n a w et gosp o­
darstw om  in d yw id u a ln ym .

O ś m i e l b n a  k o n t r r e w o l u c j a
N a skutek  rozp orząd zen ia  

w ład z  p o c ią g n ię to  do od p ow ie­
d z ia ln o śc i redaktorów  so w ieck ich  
dzienn ików  p ro w in cjo n a ln y ch , któ  
rzy  to lero w a li za m ieszcza n ie  w  
ich  p ism a ch  o g ło szeń  o k u p n ie  i 
sp rzed aży  ziem i T ran sak cje  z ie­
m ią  są  w  S o w ie ta ch  szeroko roz­
p ow szech n ion e, m im o że  k o n sty ­
tu cja  zab ran ia  ich  surow o, k w a li­
fik u ją c  z iem ię , la sy , w odę itd . ja ­
ko w y łą czn ą  w ła sn o ść  państw a, 
Mimo to  z iem ię  w  S o w ietach  
sprzed aje  s ię  i  k u p u je  a od n ośn e

tu t  w  c iągu  p ięc iu  la t  w y p u śc ił 
218 „p racow nik ów  sow ieck ich" , a

pań stw o  25 m ilion ów  rubli i  n ie  
w y p u śc iły  ani „ jednego  d zielnego  
pracow nika" .

Wł. 11 i I. taizyislaw nowym sketchu D z i ś  w niedzielę W  WINIARNI ZIEM iIŃ5KIEJ 
TYPY WARSZAWY „C avaau C aucasien"  Jasn a  5
w Salonach Wschodnich Codziennie C H ó r  C y g a n ó w

s z c ł  o n typ o isK i r g i r i u l  S ie a c y
Co na ta wLadrj polskie ?

R ER LIoi, 21. 8. W  k ron ice ży ­
cia  P olak ow  na  w sch o d n ich  tere ­
nach R zeszy  p ia s a  p o lsk a  notu je

dziś szereg  d a lszych  przykładów  
p ostęp ow an ia  w ład z n iem ieck ich . 
N a Ś ląsku  reg en cja  opolsk a  od-

!>zanc;tiaj w  p w i e i i s c h
C z e ; w o n y  m a r s z .  E L u c h e r  w  M o n g o l i e

PO Ż A R Y  NISZCZĄ  M IASTO  
SZAN G H AJ, 21.8. P ożary , k tó ­

re p o w sta ły  na sk u tek  bom bardo­
w a n ia  lo tn iczeg o  przeprow adzo- 
nego w  p iątek , ro zszerzy ły  s ię  w 
n ocy  z pią+ku na  sob otę  dzięki 
siln em u  w ich ro w i północno-za-  
chodn iem a do teg o  stop n ia , że  w  
n iek tórych  p u n k tach  Jap oń czycy  
od cięc i zo sta li od sw oich  rezer™  
G en era łow ie  ch iń sc y  w p row ad za­
ją  c ią g le  n ow e p o siłk i dc w alk i,

iog ło szen ia  coraz czę śc ie j f ig u r u ją  k tóra  p rzek racza  za c ie k ło śc ią  
w  dzien n ik ach . P ra sa  m osk ’ew ska rozm iarem  w szy stk ie  d otychczaso  
k w a r fib u je  to zjaw isko,, jako prze we sta rc ia .
jav  „ o śm ie len ia  s ię  k on trrew o- SZ A N G H A J, 21. 8. O bszar po-

• łożon y  m ięa zy  p rzed m ieściam i
S zan gh aju , C zapei i H on gk iu , był

, „ w  sob o tę  p u nktem  cen tra ln ym
JSomsoriK sk a ja  F - .w d a  m  -a waJk <m ięd ^  w c isk a m i chińSld .

T r a g e d i a  m a t e k

m i i jap oń sk im i. W alk i te  prze-ca  u w agę  na  p o łożen ie  k ob iety
p racu jącej w  ZSRR. L ib era ln e  sz ły  fw a lto w n o S c ią  w szy? tk ie do- 
p -zep isy  p ozosta ją  na p a p ierze ; w  tychraa!WvVe s ta r c ia . s t r a t  
p rak tyce  za ś kobiet} w  s ta n ie  o d - |obu rtron lch  duźe J ap oń , k ie  v  a 
im ennym  z reg u ły  w y d a la  s ię  z dzo. w o jsk ow e prayztlają> że  w
pracy , lu l zinuaza je  do „dobro- , obotn ich  w a lk a ch  arm ia japoń-
w oln ego  o d ejśc ia  , w y zn a cza ją c  
je do c iężk ich  fizy czn y ch  robót.
N ierzad ko te ż  k o b iec ie  w  sta n ie  ni o s ł o ’ Ze s W y ^ T h i ń s k i e j

ska s tra c iła  con ajm n iej 100 z a ­
b itych , a  około  120 żo łr ierzy  od

od m iennym  zn iża ją  zarobek o po­
łow ę i w ięce j, bo n ie  m oże ona

nie m a w p raw d zie  liczb  o k reśla ­
ją cy ch  p o n ies io n e  straty , jedn ak-

p racow ac z d aw ną w yd ajn ośc ią . źe  JapcńcZyi;y tw ierd zą , że Chiń- 
Usrtaw o p ła tn y ch  u rlop ach  fila  czycy  Uczą A  za b ity ch  i 
cięża rn y ch  k ob iet 1 in n y ch  u lg a ch  71im ycb  taKze n a  setk i, 
n ie  byw a n ig d y  sto so w a n a . „K om -j
som olsk aja  P raw da"  dom aga  
w ejrzen ia  w  te  sp raw y  w ła d z  pro 
ku ratorsk ich , u p atru jąc  w  tym  
w szystk im  „robotę szkodników ".

, P om im o zaciekłości,''- z jaką  
w alczon o  w  sobotę, p ozycje  obu  
stron  n ie  zm ien iły  s ię  p ra w ie  
w ca le  C hińczykom  udało  s ię  o- 
bron ić ich  dobrze u m ocnione po­
zy c je  p rzea  w szy stk im i a takam i

cinku C h iń czycy  p o su n ę li się  n ie ­
co i w  k ilku  p u n k tach  p rzerw ali 
lin ie  jap oń sk ie  w  J a n g tse -P u

Z BO M B A R D O W A N Y  SZ PIT A L

12  bom bow ców  jap oń sk ich  roz­
poczęło  o strze liw a n ie  rejonu  pod 
C zapei. W skutek  ataku  bom bow e­
go  zn iszczon y  z o sta ł budynek  
szp ita ln y  pod w ezw an iem  sw . S er­
ca  J ezu sow ego , w  k tórym  znajdo­
w ało  s ię  około 200 chorych , pozo­

sta ją cy ch  pod op ieką SS. F ra n ­
ciszkanek .

BO M BY  GAZOW E  
SZ A N G H A J, 21. 8. C hińska a- 

g en c ja  C entral N e w s don osi z 
N rn k in u , że  21 sam olotów  jap oń ­
skich. u siło w a ło  zaa tak ow ać  N a n ­
kin. E sk ad ra  ta  zo sta ła  za trzy­
m ana i zm u szon a  do odw rotu  
przez ch ińsk ie  sam olo ty  m y śliw ­
sk ie  w  o k o licy  J a n g  - Czeu. 

K ian g  -  K in g , p o łożon e u uj-

A tle c i c a łe g o  ś w i a t a
poszukukują Lewoniewskiego

F A IR B A N K S , 21.8. P rzyb yw a­
ją  tu lic z n i lo tn icy  różnych  n aro ­
dow ości, p rzygo tow u jąc  s ię  do 
p od jęcia  p oszu k iw ań  J iew oniew - 
sk iego . W śród  lo tn ik ów  je s t  w ie ­
lu  o n a zw isk a ch  św ia to w ej s ław y . 
O gólne k ierow n ictw o  przygotow a  
o iam i sp raw u je  d e le g a t lo tn ic tw a  
so w ieck ieg o  W artan in .

W ielk ie  w ra żen ie  w yw oła ło  
przyb ycie  s ir  H u b erta  W iik in sa , 
znan ego  podróżn ik a  a n g ie lsk ieg o , 
który  p rzy lec ia ł z N ow ego  Jorku  
na sow ieck im  sam oloc ie  A m fib ii. 
Sam olot ten  p ilo to w a ć  będ zie  a- 
m erykańBki p ilo t M attern . P ła to -  
w iec  ten  ob liczon y  je s t  n a  z a s ięg

m oloc ie  s ta r to w a ł w czoraj z Bar- 
row  i odbył lo t d iu g o śc i 1300 km. 
ponad ocean em  L odow atym .

MOSKW A, 21.8. N a d esz ły  n a ­
stęp u ją ce  sp raw ozd an ia  o pra­
cach  ra tu n k ow ych : Ł am acz
lodów  „K rasin"  p ły n ie  w  g ęste j  
m gle w śród  lodów  i zn a jd u je  się  
w  o d leg ło śc i ty s ią c a  k ilom etrów  
od b rzegów  A la sk i. P ilo t  Zadków  
n ie  m oże sta r to w a ć  do ak cji ra- 
tunK owej ze w zględu  na m głę. 
P ilo c i:  G racjań sk i i H o łow in  ju - 
t io  s ta r tu ją  do ok o lic  p od b iegun o  
w ych .

Z akupiono w  A m eryce czterom o  
torow y  sam olo t w odny, k tóry  w eź

S o w i e c k a  g o s p o d a r k a
R ozpoczęcie  roku szk o ln ego  w  jap ońsk im i, p od czas k ied y  H ońg-

w ie lu  m ie jsco w o śc ia ch  p rzec iąg - kiu i p rzeo m ieśc ie  J a n g tso  - Pu
n ie  s ię  do p aźd ziern ika , b ow iem  P ozosta ły  w  ręk ach  jap oń sk ich .

8.000 km . M attern  na, in nym  sa- m ie u d zia ł w  poszu k iw an iach

Olbrzymia afera fałszerska
we Francji *

w cześn ie j n-e będą d ostarczan e  
z e sz y ły  i k siążk i d la  u czn iów .

Z w ie lu  zak ład ów  p rzem ysłu  
a p row izacy jn ego  donoszą, że n a  W edle  
sK ładacn fab ryk  od kilku m ias ię -1 przez 
cy  le zą  d z ies ią tk i m ilion ów  pu­
szek  różn ych  kon serw , k tóre  n ie  
m ogą b y ć  p u szczon e  na  sp rzed aż  
z pow odu braku p ap ieru  na e ty ­
k ietk i. W  w ie lu  w ypadkach  zagra  
ża  to zep su ciem  s ię  tow arów .

L  k * v  d s c j a  i n s t y t u t ó w
W ład ze p o sta n o w iły  z likw ido­

w a ć  „ in sty tu ty  d la  pracow ników  
sow ieck ich " , k tóre m ia ły  w ych o­
w yw ać kadry d la aparatu  so w iec ­
k iego . R ew izja  w yk aza ła , że w  in-

W  S za n g h a ju  i r a  przed m ie­
śc ia ch  S za n g h a ju  szerzą  s ię  w  
dalszym  c ią s u o lbrzym ie pożary.

w y ja śn ień  u d zielon ych  
k iero w n ictw o  ch iń sk ie j  

straży  pożarnej w yb u ch ł w ie lk i 
pożar w  o d leg ło śc i k ilk u se t m e­
trów  na p ó łn oc  od p osteru n k u  po 
l ic j i w  H ongkiu . T akże w n a j­
b liższym  są s ied z tw ie  czech o s ło ­
w ack iej fab ryk i obuw ia  „B ata"  
i w  jed n ym  ze sk rzyd eł h ote lu  
„A »tor“ sz a le je  w ie lk i pożar. 
D zie ln ica  p o łożona w  ok o licy  u li­
cy  W ard b y ła  znów  w id ow n ią  za ­
c ię ty ch  w alk , k tórych  punkt środ  
kow y sta n o w iło  w ię z ie n ie  po łożo­
ne przy  u licy  W ard. N a  tym  od-

fa łszerze  zd o ła li p odjąć p ien ią ­
dze. N a to m ia st w  C h a n e v ille , 
O rlean ie  i kilku in n y ch  m ia sta ch , 
p ołożonych  w  N orm an d ii f a łs z e ­
rzy aresztow ano

.F a iszer ze  akredytyw , jak  dotąd

T s m c  S i r f l f M I  ui Stryju
W y s t ę p y  r z e ź r . i k a  r y t u a l n e g o  F e l d m a n a

W  centrum Stryja, przy ul. Mickie- kach odsprzedanie mu rtalności. Po-
wicza, znajduje się realność pp. Soko­
łowskich, która z dwóch stron sąsia­

duje z posesjami żydowsk .ni.
Jeden z tych „sąsiadów", niejaki 

Feldman, właściciel jatki rytualnej, 
stara sie wprost barbarzyńskim terro-

Order Lenina
z a  t ę p i e n i e  „ t r o c k i s t ó w "

M O SK W A, 21.8. P rzew o d n iczą ­
cego n a jw y ższeg o  sąd u  w o jen n e­
go  w  M oskw ie, U lr ich a  odznaczo­
no n ajw yższym  orderem  so w ie ­
ckim , orderem  L en in a .

LTlrich  p rzew od n iczy ł praw ie  
w szystk im  w ie lk im  p rocesom  p o­
lityczn ym  w  o sta tn ich  la ta ch , jak  
mp. w  p ro ces ie  t. zw  „ trock i­
stów " oraz w p ro cesie  T ucha- 
czew sk iego .

suwa i rozwala parkany, wyrzuca na 
teren pp. Sokołowskich odpadki ze­
psutego mięsa i strute szczury, w y le­
wa cuchnące pomyje.

Właścicielka nie może od szeregu 
lat zbierać owoców ze swego sadu, 

wymusić na właścicielach kato- gdyż zarzucana -jest gradem kamieni
przez synów Feldmana. Córka jej już 
oa 2 lat nie odważa się wejść sama do 
własnęgo ogrodu. Prócz wymienio­
nych spososóbćw terroru, synowie 
Feldmana stosują jeszcze inny. Ob- 
nażaja się i przez wybitne dziury w 
parkanie demonstrują bezwstydnie 
swoją nagość.

W  dwóch domach pp. Sokołow­
skich nie ma ani jednej całej szyby, 
gdyż zostały powybijane kamieniami. 

Oto wzór... żydowskich pogromów! 
Starostwo powiatowe i policja zo­

stały zawiadomione o wyczynach ży ­
dów. Czekamy ich niezzwłocznego 
ukrócenia.

P A R 1Ż , 21. 8, R ano, w krótce  
po o tw arc iu  bajików , k ilk u n a stu  
członków  zorgan izow an ej bandy  
fa łszerzy  p rzed sta w iło  w k asach  
banków  w  k ilk u n astu  m ia sta ch  
p row in cjon a ln ych  ak red ytyw y każ  
dą n a  su m ę 75 ty s ię c y  fran k ów .
W  kilku  m ie jsco w o śc ia ch , a  m .a- f stw ierd zon o , zd o ła li p od jąć  375  
n o w ic ie  w  C lerm ont, F erran d , ty s . fran k ów  w  L ille , R oubaix, 
R ouen, L em an s, F ie r s  de L orne D u n k erąu e i M aubeuge.

Prezydent Starzy u ski uchylał
wyroki drugie] instancji

d ził sp raw ę po p rokuratorsk a .
Is to tn ie  po raz dru gi u su n ięto  

urzędnika, a  w ów czas w n ió sł cn  
sk argę  do sąd u  pracy, d om agając  
s ię  3 -m iesięczflej odpraw y.

O becnie sąd  okręgow y nak azał 
rozp atrzen ie  gru n tow n e spraw y, 
uznając, iż  pow tórn y  sąd  d y scy ­
p lin arn y , odb yty  w  m yśl w sk azó­
w ek p. S tarzyń sk iego , J e s t  n ie ­
w ażny, bo n rezyd en t m iasta  m oże  
jed y n ie  za tw ierd za ć  w yroki lub  
nie, n ie  zaś w yd aw ać p o lecen ie  
osąd zen ia  sp raw y w ed łu g  sw ego  
życzen ia .

W ed łu g  p rzep isów  d y scy p lin a r ­
nych , w yrok i m a g istrack iego  są ­
du d yscy p lin a rn eg o  za tw ierdza  
p rezyd en t m ia sta . P . S tarzyńsk i 
o p iera ją c  s ię  na  tym  p rzep is ie , u- 
chyli* w yrok  d ru g iej in s ta n c ji i 
przek azał dc p on ow nego o sąd ze­
nia, d ek retu ją c: „C elem  w ydale- 
na urzęd n ik a  zgod n ie  z w n iosk iem  
p rezyd en ta  m iasta" .

W ten  sposób  d . S tarzyń sk i s ta ł 
s ię  sąd em  najw yższym ,, m ającym  
praw o u ch y len ia  w yroku IJ in ­
s ta n c ji z tą  je sz c z e  ró żn icą  na  
n iek orzyść  urzędnika, że przesą-

T r s g t c & n a  ś m i e r ć
robotników

PO Z N A N , 21.8. N a  p rzejeźd zie  
k olejow ym  pod w s ią  W ólka, w  po­
bliżu  W rześn i, w yd arzy ła  s ię  w  so ­
botę pu p o łu d n iu  stra szn a  k ata ­
s tro fa  sam ochodow a.

Sam ochód  ciężarow y w iozący  
robotników  sezonow ych  z Z agorza  
w pad ł na  p rzejeźd zie  pod paro­
w óz p oc iągu  osob ow ego . W skutek  
zd erzen ia  cztery  osob y  p on ios ły  
śm ierć  na m iejscu , cz tery  odn io­
sły  c iężk ie  rany, a cztery  lże jsze . 
W drodze do szp ita la  jed en  z 
ciężko ran n ych  rob otn ik ów  zm arł.

S zo fer  sam ochodu c iężarow ego  o- 
ca la ł ty lk o  dzięk i tem u, że w o- 
sta tn ie j c h w ili zd ąży ł w ysk oczyć  
z w ozu.

Jak  s tw ierd z iło  dochodzen ie, 
kierow ca, który n ie  m ia ł praw a  
jazdy , zdrzem nął s ię  przy k ierow ­
n icy . W o sta tn ie j ch w ili spo­
s trzeg ł op uszczon ą  zaporę na  
p rzejeździe , sk ręc ił g w a łto w n ie  w  
bok, om inął zaporę i w jech a ł na  
tor w  ch w ili, gd y  p oc iąg  m ija ł 
przejaza . S zo fera  aresztow an o .

śc ia  J a n g  - T se  - K iangu , było  
bom bardow ane przez  11  sam olo ­
tów  ja p o ń sk ich  bom bam i gazow y­
mi.

W sch od n ia  d z ie ln ica  S zangh aju  
s to i w  p łom ien iacn . O g ień  prze­
rzu ca  s ię  z  jed n eg o  budynku n a  
dru g i. J e s t  to  n a jw ięk szy  p ożar  
w  h is to r ii m id sta . P ożar  ob ejm uje
p rzestrzeń  około 6 k ilom etrów  JŁ’em  pi tków v N iem czech  
k w adratow ych .

TO K IO , 21. 8. N ow y  am b asa­
dor Sm w idoki, k tóry  przybył dc 
T okio, był p roszon y  p rzez  dz'en- 
n ik arzy  ja p o ń sk ich  o w yp ow ie­
dzen ie s ię  w  sp raw ie  k on flik tu  
jap o ó sk o -ch iń sk ieg o . A m basador  

so w ieck i odm ów ił u d z ie len ia  ja- 
kicn k o lw iek  w y ja śn ień  w  tej 
sp raw ie , o św ia d czy ł jed yn ie , że  
hipoteza d otycząca  obecn ego  po­
bytu  m arsza łk a  B ltich era  w  M on­
go lii poKrywa s ię  p rzyp u szcza ln ie  
z praw dą.

SPÓ ŹN IO N A  PR O PO Z Y C JA
TOKIO, 21. 8. W edług w ia d o ­

m ości z dobrze poin form ow an ych  
źródeł, o lp o w ie a ź  jap oń sk a  na  
dem arehe fran cu sk o  - brytyjską , 
dotyczącą  sy tu a cji w  Szan gh aju , 
będzie u jęta  w  n astęp u ją cy ch  
p u n k tach : 1 ) P rop ozycja  obu
m ocarstw  u z n a n i je s t  przez stro ­
n ę  jap oń sk a  za  spóźn iona . 2 )
S tron a  japońsica u w aża , ż e  tzą d  
ch iń sk i n ie  m oże w yk onyw ać  
p rzy jęty ch  zobow iązań a  to  z  p o ­
w odu n iezd y scy p lin o w a n ia  w ojsk  
ch iń sk ich . 3 ) S tron a  jap oń sk a  
n ie  u zn a je  za  m ożliw e p ow ierza
n ia  op lem  n ad  ob yw atelam i ja -  
pońsu im i obcym  m ocarstw om .

m ów iła  u czen n icy  pofekiej C iślik  
zezw o len ia  na  u częszczan ie  do  
gim nazju m  p o lsk iego  w  T arnow ­
sk ich  Górach. O dm owę um otyw o­
w ano tym , i i  w  R zeszy  is tn ie je  
dosyć ok azji do szk o len ia  d z iec i 
w  zak ład ach  n iem ieck ich . W  N ie ­
m odlin ie na  Ś ląsk u  c o fr ię to  no­
m in ację  P o lak a  D ie sz e r a  na  rad­
n ego  gm iny , p ow ołu jąc  »ię na  
przep is, iż  urząd  ten  sp raw ow ać  
m ^gą tylko osob y  narodow o p e­
w ne. D reszer  p o sy ła  syn a  do g im ­
nazjum  p u lsk iego  w  E ytom iu . W  
Z łotow ie w ła a ze  n iem ieck ie  uo- 
cnodzą, kto j e s t  au torem  n o ta tk i 
pt. „Zakazy" w  jed n ym  z o sa tn ić a  
num erów  „G łosu  p o g ra n ,cza  i K p 
szub". P rzes łu ch a n o  p arę  po­
szczeg ó ln y ch  osób, przy  czym  
L an d rat o św ia d czy ć  m ia ł, i i  n ie  
ch ce  m ieć  do czy n ien ia  ze  Z w iąz-

W.
m ie jsco w o śc i G łom sk pow. Zło­
tow sk iego  robotn ikow i T hom aso­
w i obarczonem u ośm iorg iem  m a­
ło le tn ich  dzieci n ie  ud zielono  
zw ykłej w N iem czech  pom ocy d ia  
liczn y ch  rodzin . W  odm ow ie za ­
zn aczano, że  p e te n t p o sy ła  d ziec i 
do szkody p o lsk ie j. N a  K aszubach  
w  Bytowi© n ie  w ydan o paszp ortu  
zb iorow ego w y c ieczce  43-ch P o la ­
ków  do G dyni. Jako pow ód odm o­
w y  L an d rat poaał od m ów ien ie  
N iem com  w  P o lsc e  paszp ortu  
zb iorow ego na obciiód  1 m aja  w  
niem ieck iej I ła w ie  oraz n ie  u dzie­
len ie  p a szp o rti zb iorow ego n ie ­
m ieckiem u klubów  sp ortow em u  
z G rudziądza, k tóry  w y b iera ł s ię  
do K ió lew ca . W  M iranach  ziem i 
Malbo-rskiej p o c ią g n ję to  do odpo 
w ied zia ln ośc i karnej ro ln ik a  Sko 
czyń sk iego  rzekom o za n ie z a s to ­
sow an ie  s ię  do p rzep isów  drogo­
w ych  Skoczyński od d łu ższego  
czasu  p rzew oził fu rm an k ą  tro je  
d zieci z  M iran do szicoły po lsk iej  
o d leg łe j o  4 km. W  C entralnej 
B ib lio tece  P o lsk ie j w O lsz ty n ie  
ta jn a  p o lic ja  dokonała  szczegó ło ­
w ej r-ewizji Spośród  lezących  na  
sk ład zie  k siążek  zabrano „K rzy­
żaków " S ien k iew icza  i „G rażynę"  
M ick iew icza .

Bombardowanie przaz wyłkę
w czasie manewrćw francuskich

M ieszk ań cy  m ałej m !ejsco w o śc i 
lo ta ry ń sk iej A ltw e ile i p rzeży li w  
p ią tek  krótk i okres p an iczn ego  
strach u , gd y  raptem  d eszcz  gra ­
n atów  sp ad ł na ich  w ie ś . Jak  s ię  
okazało  o s tr z e liw a n ie  to pocho­
dziło  z  fo r ty fik a cy j p o łożonych  
r.a l in ii  M agin ota  i było  skutk iem  
m ylnego  sk iero w a n ia  o g n ia  a r ty ­
ler ii ćw iczącej w  ok o licy  tych

fo r ty fik a cy j . N a  szczęśc ie  strze la  
nie to p rzeprow adzone zoatało  
ślep ym i nabojam i. N iem n iej p rze  
to liczn e  budynki w  w sp om n ian ej  
m iejsco w o śc i zo sta ły  uszkodzone. 
N ajb ard ziej u c ierp ia ł budynek  ko 
śc ie ln y . E om b ard ow arie  w si 
w strzym an e zosta ło  dopiero na  
sku tek  te le fo n u  p rzew od n iczące­
go gm iny, sk ierow an ego  do w ład z
w ojskow ych .

P o ża r lataral m orsliiii
PAR YŻ, 21, 8. L a tarn ia  m orska  

położona na zachodnim  w ybrzeżu  
F ran cji w  pobliżu  L orent, na  
w schodn im  krańcu w y sp y  Groyx, 
zo sta ła stra w io n a  przez pożar. 
50-letn i la tarn ik  o d n iós ł c iężkie

rany z pop arzen ia  i zdoalno go z 
trudem  w y ra to w a ć  z p łom ien i. 
N a skutek  pożaru  la ta rn i mor­
skiej za p a liły  s ię  la sy  są s ied n ie  
w  okręgu  500 m. dokoła w ieży  i 
sto ją  obecn ie w p łom ien iach .

Ujęcie zam?cl)ov»rów w Portugalii
Byli oni na służbie Moskwy

L IZ BO N  A, 21.8. U siło w a n ia  p o­
lic j i p ortu ga lsk ie j zo sta ły  po 6 ty  
god n iach  su m ien n ie  prow adzone­
go śled ztw a  u w ień czon e pow odze­
n iem  a lb ow iem  udało s ię  zaaresz­
tow ać  w szy stk ich  sp isk ow ców , któ  
rzy b ra li u d zia ł w  zam achu bom ­
bow ym  na prem iera  Salazara . Jak

Pamiętaj 
o bezrobotnych 

n a r o d o w c a c h

stw ierdzono, sp isk ow cy  nozosta- 
w ali w  k on tak cie z M oskw ą, skąd  
otrzym yw ali dokładne in stru k cje .

F r a n c i
H iS 2 p a n £ &

B A Y O N N E , 20. 8. W ładze fr a n ­
cu sk ie  w y d a liły  9-ciu  ob y w a te li 
h iszp a ń sk ich , k tórych  d z ia ła ln o ść  
jak  zaznacza H avas, p rzek raczała  
ram y dozw olone przez praw o. 
P rzew id yw an e są  d a lsze  w yd a le­
n ia  po zak ończen iu  dochodzen ia , 
które j s t  ob ecn ie  prow adzone.

11 — 11 1
REDAKCJA: .farszawr A ‘ lerozolimskie |2J. leletony ń6fi-62 (sekretariat! (ogólny) Oddział miejski

„ABC" AL Jerozolimskie 3 a- 1'eL 88.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16-3T— 19.30
AD M IN IS I RACJA: Wars7 ’ wa, AL Jerozolimska 121 le i  309-33 Kantot - prenumerata: AL Je-ozolimska 3 a. 

I piętro. TiL 8-18-33- -ćarząd I DziaJ Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3 a, teL 727-33- Konto P. Ig, 0  23400 
^krzynga Pocztcwa 745 Adres telegraficzny _  ABC Warszawa.

PRZEDSTAW ICIELSTWA: Ł ó d l. Piotrkowska 103. T*L 111-44- B uro czynne w fo d z . 10— 13 ł 15— IS- Poznu 
27 Gmdnia 2. Włocławek. Cyganki 34, teL I 35.

PRENUM ERATA: mieiscowa (z odroszeniem dc domu) 1 na nrowtn-ll zt 2.30 miesleeznie: wydanie B wra;* 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3-30 miesięcznie. Za granicą zł. 4.00. Wyd. B (1 premią książkową) zl. IL50 
W  Austrii, Czechosłowacji. W M. Gdańsku ł na wegr/rch cena nrenumeratv jak w kraju

r a i t  za m ieisce w ysokości 1 m ilim etra przt-2 s /e ro k o sc  )t.-dm.-| szpai
' - / C |  1 /  U g t U a C . C i l ,  ty (na w szystkich  stronach po 6 szp a lt) : na 1 -ej stron ie  -  1 z>
w tekście (w śród  a.tykułów) _  70 gr., w reklam ach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatn ie) s t .o r ie  _  
60 gr. N otatki rek lam ow e _  l zl. Komunikaty I wyjaśnienia _  1.50 fL, opisy  sp e c ja ln y  _  3 zł„ iekarskn 
h) er N ekrologia po tn p  Drobne po 20 E m w yraz, duźe liter w o p ln sz e -w -h  drW bnvch" liczi « t rr 
rtdzielne wvrazy, _  tłusty druk _  podwójni* ■, NofafW rek lam ow e oznacza  sie cy trą  (N.), »  komunikaty 

iw ia śn le n ia  cytra (K ). Za terminy druku ogłoszeń A dm lnistracia  nte odpowiada.
Dział ogłoszeń; Aleja Jerozolimska 3 *  — biuro czynne od godz. • rano do fi wterz. Tel. 7273.3.

W yńnw caj Spółka W ydawnicza ..ABC*' Sp. 1 o et. odp

Radjuctot u tc  ze  ln y  dr. W ajcieck  Z t ic s t i Pxu)k LA e rtfk *  a . t  i .  u -W artM **, AL J w o » « « a it a i L21 R e dok to;: p d p o w ie tu ia in y : E e/Jm ierz  B ob ińsk i.


